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Sprawdzają, się w  zupełności.  nasze  Jo  j 
fnyafry, żc g łów m un  pow odem  u i z y t y  p B?.r- 
11jou b y ła  —  p o trze b a  um ocn ien ia  ■, so juszu  
po lsko-f rancusk iego .  Może celowo, a  może 
p rz y p a d k ie m  pow iedz ia ł  to  m in is te r  f r a n c u ­
ski w rozm ow ie z k rak o w sk im i d z ienn ika­
rzami, Lecz, j&śli t r ze b a  by ło  „m aocniem -iN  
so juszu ,f i to  na joczyw iśc ie j  so jusz  zos ta ł o-| 
s ta tn io  „ o s łab io n y 11. D otknęl iśm y w c z o r a j : 
le k k o  tego  te m a tu .  Dziś m ożem y go .szerzej, 
omówić...  J

IN IC JA TY W A  FRANCUSK A. —  Zdaje 
» . !

sie nie u legać  w ątpiiw ośm , żc „ r e w iz y ta 1' p a ­
n a  E a r tn o u  w  ty m  czasie je s t  in ic ja ty w ą  
f ra n cu sk ą .  W  świetle w y p a d k ó w  os ta tn ich  j 
rozum iem y  tę  decyzję  doskona le .  j

R ząd  p. D o u m e rg u c ‘a  oznacza n a  te re - j  
n ie  m ię d zy n a ro d o w e j  p o l i ty k i  aąjpraooaąnie 
k u r su  p ro w a d zo n e g o  przez Briantła  i Pau l 
Boncoura .  T ru d n o  go n az w ać  an tyn icm icę-j  
kim: Oznacza je d n ak  k re s  ustęp liw ośc i  F ran - j  
<ji n a  rzecz Niemiec. Wie o tern te raz  do-j

czen ia  oby d w ó ch  s t ro n ,  że sojusz 
f ra n c u sk i  j e s t  k o n iecznośc ią  d la  p oko ju  j 
i d la  in te re só w  o b y d w u  p ańs tw .  C hcem y te  
zapew n ien ia  t r a k to w a ć  z w ia rą  w  ich szcze­
rość. C hcem y n a  nich po legać .

W o b e c  te g o  t r z e b a  powiedzieć, że ta k  
P o lska ,  j a k  F ra n c ja  m uszą  te raz  rozpocząć 
n o w y  k u rs  w s to su n k u  do siebie. D la  P o lsk i  
bpdzie 0 11 n a  tem  p o le g a ł , -b y  s p ra w y  m ię­
d zy n a ro d o w e  t r a k to w a ć  w  porozum ieniu  
z F ra n c ją .  Dla F ra n c j i  zaś, b y  P o lsko  uznać  
za p e łnow ar to śc iow ego  i ró w n o u p raw n io n e ­
go so juszn ika ,  a ze rw ać z uw ażan iem  je j  za 
„ubog iego  k r e w n e g o 11.

HOROSKOPY. —  Koleje dyplom acji nie 
są t a k  g ła d k ie ,  j a k  —  że s traw estu je ir .y  po ­
w iedzenie  D ickensa  —  kole je  żelazne. N a ­
wet „n a jsc rdecznn  jsze11' rozm ow y dwóch 
dyplomatów- n ic u suw ają  różnic w  p o g lą ­
dach  i t rudności .  T a k  też jes t z pew nośc ią  
z p rzep row adzonem i w  Polsce przez p Bar- 
th o u  kon ferenc jam i.  T rz eb a  będzie cz.i-ii | 

.skonało E u ro p a ,  a  także  i Berlin. B ezpo-ji  oczyw iśc ie  dobrej  woli obydw óch  stion . b y  
średniem  nas tęp s tw e m  objęcia s te ru  r :?,dów( s to s u n e k  Po ls lc  -dc? .F ra n c j i  . . i  n a o d w iu t  
przez  p. D oum crgue  B a r th o u  by fy n o ty  * wszedł na  d rogę  -wzajemnego szacunku ,  za- 
w  sp raw ie  rozbro jen ia  z lu tego ,  m arca u fan ia  i w spółpracy .. .  
i k w ie tn ia  b. r., k tó re  dow odzą , że F ra n c ja j  I t a k  —  u z g o d n ien ia  będzie w ym aga ł  
n ie  myśli b rn ąć  dale j  po do ty c h cz aso w e j  s to su n ek  P o lsk i  do Ligi Narodów-, do  Oze- 
'drodze „ d o z b ra ja n ia “ R zeszy ,  a „ ro zb ra ja - jchos łow ac j i .  do prob lem u n ad d u n a jsk ieg o  
nia." lej sąs iadów . P ow odzen ie  je d n a k  te j ak - j  (p rzed ew sz^s tk icm  do sp raw y  ,\iiM.rjij, 
cji pod ję te j  przez F ra n c ję ,  w y m a g a  w sp ó ł- : wreszc ie  do Rosji.  N iem ałą  tn idnocć  ze 
d z ia łan ia  państw-, k tó re  n iem ieck i p ian  „ d o - (sp raw  ogó lnośw ia tow ych  stanowi'-  bodzie 
zbrajaniir*  Bezpośrednio  d o tyka . . .  O to  d la-  k w e s t  ja  rozbro jen ia ,  tak  e tanow ego  pesfu- 
e zego  „ re w izy ta  1 p. B a r thou  w- Polsce do- iriona przez F ra n c ję ,  
sz ła  w ty m  czasie do s k u tk u !  j P rócz ty c h  t ru d n o śc i  zew nętrznych  są

POLSKA ,,UBOGIM KREWNYM*4 FRAN jeszcze -nne. w ew nętrzne .  Są, one bardzo  
CJI. —  T 'rz-eźwy P c r t in a x “ z „E c h o  de d e l ik a tn e j  n a tu ry .  Ze w zg lędu  j e d n a k ’ua to. 

P a r t s  *, k tó r y  od p a n i  la t  z n iepoko jem  ś l e - ż e  chodzi n a p ra w d ę  o,"całość i ' bczpicczeń- 
dzi n a ra s ta n ie  t rudności  w- s to s u n k a c h  po l- |S tw o  o ly d w u  p ańs tw ,  nie m o ż n a ,  ich pomi- 
sko-francusk ich .  w y pom ina  o s ta tn io  (Nr. nać...
z 2.3 k w ie tn ia )  P o lsce  i F ra n c j i  pope łn ione  Sojusz P o lsk i  i F ra n c j i  —  m am y to prze-

Pierwszy Habsburg rraca do Ausirji
* Wiedeń, (PATd -..Weltblatt*’ denoei. że ar 

cyks. Eugenjusz, jeden z najpopularniejszych ; 
członków rodziny Habsburgów. dćAyehc-Ła 
przebywający w Bazylei, otrzymał od rządu 
austrjacKiego pozwolenie na powrót do Au­
strii, Już z początkiem maja, za m im n  011 
przenieść sic do Gumpohlskiichen, gdzie przy- * 
gotowywane jest dla niego mieszkanie, w sie­
dzibie niemieckiego zakonu rycerskiego, któ­
rego wielkim mistrzem był do końca w o j iy  
europejskiej.

Nie istniej głębsze różnice zriań
m i ą d T j  F r a n c j ą  a  P o l s k ą ,

K raków, 25 kw ietnia. W  w yw iadzie udzielonym  spraw ozdaw cy Pata podkreślił min. 
Barthou serdeczność i p^zyjacielskość rozm ów, jakie przeprowadził z przedstaw icielam i 
rządu polskiego. Na pytanie jak ocenia w yn ik i sw ej podróży min. Barthou ośw iadczył: 
„Za odpow iedź niech mi słu ży  tek st w czorajszego kom unikatu. W ystarczy go p rzeczy­
tać, by uprzytom nić sobie w agę osiągn iętych  rezultatów  Sojusz Polsk i i Francji jest  
nretylko m ocny, łccz niew zruszony. W szystk o  nas łączy; zarów no in teres i rozsądek  
jak wspom nienia przeszłości i troski o przyszłoś". O czyw iście każde uaństw o zacho­
wuje sw obodę działania, gd yż —  jak pow iedziałem  onegdaj —  sojusz nie m oże pole­
gać na uzależnieniu jed nego  państw a od dnig>ego. Ale jestem  pew ien, że w stosunku  
óo żadnego zagadnienia nie ujawnią się pom iędzy Francją a P olską g łęb sze różnice 
zdań. Ci w szy scy , k tórzy pragną szczerze pokoju w Europie winni c ieszyć się z rezul­
tatów  mej - w izyty , gd yż przyczyni się ona niew-ątpiiwie do jego  utrzymania**.

B a rth o u  n ic  b e f o i f  p o ś re d n ik ie m
między Polską a Dzecnosłowac;^.

(Telegram własny !,Głosu Narodu1*.)

Wiedeń, 25. -1. Część prasy tutejszej poda je, że min. Barthou przybywający dzisiaj do 
P ragi: m e podejmie pośrednictwa między p o lsk ą  a Czechosłowacja, Praga jest od soboty 
21 bnu w posiadaniu odpowiedzi rządu polskie go na memorjał min. Benesza w sprawie za­
łatwienia wynikłych nieporozumień. Treść tej odpowiedzi polskiej nie zosiafa w Pradze do­
tąd ujawniona.

M in

Jak gospodarują u nas kapitał 
francuski

Znaczne odarąźenie.
Benin (PAT,); P rasa  niemiecka, ol szurnie iu-

Paryż (PAT) Praca ftancitska w dalszym ; fcnwauje o przebiegu w .zyty min. Barthoi w 
c fo u  obszernie komentuje pobyt min. Barthou 'Warszawie, powstrzymując sie jednak od ko- 
w Warszawie. W rsłannD „Informatnir’ do Bri- m en tm y. Zdaniem korespondenta „Berliner 

t ^  . .  , , . , . . . ilnon podkreśla , Fe rozmon* min. Bartliot. z Tagblattu* ubiegły poniedziałek pr/,vnićsl zna-
■e tej d z ieU m ie  b iedy. N a ogol znane są za-jkon am e —  jest kanonem  polskiej p o lity k i],n.,<<rsZ- Piłsudskim miała charakter zasadniczy. c™e odprężenie miedzy Francją i lo lska  jed- 
rzuty robione przez n iego  P o lsce (jak: ..przy -Jzagranicznej. Jest nim dziś. gd v  Polską rzn-1Szćzesęóly współpracy zostań? jednak ustalone'nak byłoby przedwczesne widzieć w odprężeniu 
jaźń" z W ęgram i i A\ fochami). Inaczej jes dzi ..obóz p om ajow i■**, i b°dzic nim —- m oże w rozmowach z min. Beckiem. De B-iuon poru tern ostateczny trwały rezultat w uj ty. Kn-

‘ - “ - - cza dalej specjalnie stronę gospodaiozo-handło-, respondent przypisuje duże_ znaczcme wspólne.;z  zarzutam i,  k tó re  robi F rancji . j jeszcze ba rd z ie j  —  w ted y ,  g d y  d d  s icns doj-
]*ran c ja  —  pisze —  popełn iła  w s to s u n k u j  Iz ie  obóz sk u p io n y  dziś w opozycji.  Sojusz 

do  P o lsk i  w iele  b łędów , ■pierwszyzn z nich  ten  bow iem  o p a r ty  je s t  o pow szechne  prze- 
b r  i t r a k t a t  lo k a rn e ń sk l  (1925), k tó r y  przez Konanie ealc j ludnośc i Polski. Czy je d n ak

tosam o m ożna pow iedzieć o F ra n c j i?  Czy 
n ie  n a leż y  się l ę k a t . że pn n a jow ocn ie jszym  
okresie  rządów  p

zan iedban ie  g w a ra n c j i  d la  zachodniej g r a n i ­
cy  Polski mi&iad być  przez  P o lsk ę  odczu ty  
ja k o  z lekcew ażenie  za w ar teg o  w  r. 1921
t r a k t a tu  po lsko-francusk iego .  P e tem  przy- ,  p rzy jdz ie  do  s te ru  rząd  -u.mlodoturków1* lub  
sz ły  inne  f a k ty ,  ja k  „ p a k t  cz te rech"  z 16 germanofilizmem p o d sz y ty ch  „pacyfistów**, 
czerw ca 1933. j a k  n o ty  P  Boncoura, w s p r a - jk io r z y  za m iskę soczewicy go tow i sp rzedać  
wie rozbrojenia.  P o lsk a  b y ła  na jzupełn ie j bezp ieczeństw o  sw ego  k ra ju  i btjzpieezcii- 
pom in ię ta  przez F ra n c ję  w ty c h  okazjach.J  s tw o  P o lsk i?  Żaden  sys tem  zarów no  libe- 
J a k b y  lw ia  — pisze ..Pertiuas** —  tutózvnh( r a ln o -d e m o k ra ty c z n y .  ja k  ..autoDrtatywny** 

ubogim k re w n y m 1*.,. T o  ją  m usia ło  z n ie - ln ' e zabezpiecza przed podóbneirri moil iwo- 
cicrpliwić i sklo-nić do w ejśc ia  n a  d rogę  sfi-^ sciaimi w  k ra ju ,  k tó ry ,  j a k  F ra n c j iN m a  bar- 
m odzielnej p o h ty k i  zagraniczne j.  T a k  p r z y - ,^ ^ 0 n ie zd e cy d o w an y  pog ląd  nuę/stosunek. do

wą stosunków polsko-francuskich ■ pisząc, że j podróży ministra Becka i  min. Barthou dc Kra- 
&to*unła te w Wa-szawie krytykuje się ouvar- 'kown.
cie i -  jak twierdzi autor -■ słusznie. Polska j J a k to  W idza  W e W Z y ?
ahoe. abv traktowano ja  jako soiinzniczkę I! * . , . .
p-zwiacićlhe. Polska ma żadac a-by w celu nnm' Budapeszt (PA1). P ra sa  węgierska zajmuje 
żJ i w'inni a płacenia długu finansowego jej bilans * k  żywo podrożą nun B rr tho r  do ;  arszaww 

o Dormiei-wiip T’--'!,,-,,-błłandlcwj’ z Francja wykazywa’ nadwjżUę o -d  N lI1Je ohszereie -losy prasy polsmej i f .an- 
" a ' u knio 20C miionów fr. PMska ma również Pod nagłówkami „ S z r a m a  o poiską

 ^Werbunek Barthou*’ itp. ,Budape-

-^zedl do s k u tk u  p a k t  z Rosją, i p a k t  z Nlejn- 
fam i  z 28 st)  eznic% b. r.

KONIECZNOŚĆ NOWEGO K URSU —

iemiec. „ B r a n d y z n r ' -- miał zw olenników  
g łów nie  n a  lew icy ; m h l  i m a  ich ta k że  na 
praw icy . A, jak je s t  d«iś jeszcze (mC, rządów

W świetle  ły c h  u w a g  narzuca, się p y t a - . H itle ra  w  R zeszy)  rao c n r .  św iadczy  w y s t a ­
nie : czv  nie je s t  juy zapóźno n a  um acn ian ie  oienie . .Y icto ire1* Hciwejgo. s treszcza jące  sic 
so juszu  poU ko-f rancusk iego ,  te ra z  po p a k c i e t w  zdaniu , że F ra n c ja  musi .dojść do  porożu 

po lsko-n iem ieckim ? Z da je  śie ,  że 
L a ła  p ra sa  p o d a je  zapew nien ie  
przez d ec y d u ją ce  osobistości u P o lsce  n a j  Nie p o zos ta je  nic innego, ja k  ku ltu ra luo -  
ręce p. B arthou , że p a k t  polsko-n icm iocki po li tyczne zbliżenie P o tek i  i F rancji  do sie­
n ie  za w ie ra  żadnej „ ta jn e j  k lauzu li" .  A to  bic i p ra c a  nad  u jednos ta jn ien iem  naś tró-  
je s l  na jważniejsze .  P o d a je  ta k że  i oświad-j.*ów —■ t a k  jes t ,  n a s tro jó w  —  o b ydw u  społe-

n ie ! jm ie n ia  z Rzeszą i że j»-j na  d m d /o  do tego  
z łożone porozum ien ia  s to i  Po lska .

cac uwagę na to że praca niektórych kiu isęK 1 I ^ w '  • .
ci w frai.i tfskich w Polsce jest p inw adzona , sti HiriaP’- tw ie rd z a  m to„ że polityka PoWfeł

w ostatnich czasach dowiodła, że marsz. Pi!7byt brutalnie 
darni.

1 zbyt an anturniczi-mi met j-

Słus^na ncena w Belgji.

stulski i min. spraw zagra. Beck posiadają w 
wysokim stopniu poczucie rzeczywistości. Wi«l 
ka rola- oczekuje Polskę, k tó ra  staje się coraz 

Bruksela.' (PAT). Prasa belgijska komenŁuj^Ulęiicj^sra mocarslwem nysuw ując  się na je-
obszernie wizytę nim. Barthou w Warszawę'. 
Socjal. „Le Peuple" zwraca uwagę na pewne 
zaniedbania polityki francuskiej wofcec Polski 
i gtt,i-rdza, wobec tego stanu rzeczy Pol«ka 
zmuszona była szukać innych spc>abóv7 zaliez. 
pieczenia się przed możliwością liioprz-jomnych 
niespodzianek w polityce mlędzynarodowej.

Nio z czołowych miejsc.

Rozszerzenie jSlsM-franciiskiego
układu handlowego

\varszawa. 25. -( fTidef. wł.) W dzisiej­
szej prasie^warszawskioj, w sprawozdaniach z 

| podróżj min. Barthou w tow. ministra Becka 
Krakowa slwienlza sp . że w rozmowach

F'
doczeństw  odnośnie do iia jw ażnie jszyob  sp raw ,  ,, , między obu ttiunistrhitn poruszone zostały

m iędzyna rodow ych .  V 2U w iek u  t t l ^ o  także sprawy gospodarcze. Zasady układu han-
p o ii ty k a  za g ran iczna  nia zapew nioną  przy- • dlowego polsko-francuskiego zostały rozszerzo-
laefłm i tiwalo.ść. która jest ufundowana ne a tempo rokowań będzie przyspieszone,

| \Y ciągu dwu tygodni ma przybyć do Poł-
I ski ilciegacia fachowców francusldch celem

W. Z. j prowadzenia rokowań.

w- zbiorowej duszy  społeczeństw a!
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0 czety nisza inni?..
^■ech *yje —  „bezpariy jnsść".

W  zw ią zk u  z w yboram i sr.ausrząriowcnu 
,-K.urjer TYileński55 pisze:

„Trzeba odra7.u postawić sprawę, wyraź­
nie: żadna (!) partja polityczna nie nadaje 
się do lego, by kierować samorządem, by ni; 
sadzać swoimi ludźmi. Właśnie (.Uata^o, zje 
.fest part ją. Że jest skupieniem imlzi, kt.i 
ryeli łączy w lęprzjjm M futilku  współn-o-ść 
poglądów na zagadnienia pulitycziie, w i tfc- 
sz jm , niestety daleka rze-t -zyin j reahufj- 
S7.ym wspólny intei s. wzajemne popierania 
się. Czem są wjjiywy pnrtyj politj danych w 
■amor/.ątlzie, wj^rny dobrze. pnzuaiTsinri na ■ 

c ia sn e j  -kórze. Rządzili WiiJiH-m endecy.) 
rządzili socjaliści — no i nnrza/.Tzili Kto nie 
ma tego jłf ić?

Trzeba do samęrządów wp:owadzać :u» 
dzi rzetelnej, realnej pracy, 'trzeba, ich do­
brać, trzeba skupie. Kto może tego doko­
nać? Jedynie ol;óz promilowy'-’,

. .2ai .ua  pa r t ja  p o l i ty cz n a15........ ,łbii,.-me (!)
obóz pro t  zą Io w y '5. N iech ży je  J 'o z p o r t v | -  
Tiośe".

„ Is to ta"  B. B.
N aresząie  p o d  w p ływ em  pizrpic.w.v.iz!>- 

nej o s ta tn io  k a m p a u j i  p rasow ej na  tepiat. 
k o n se rw a ty z m u  i jego  roli w  T>. 1... zd e cy d o ­
w ał Sie . .C zas55 n a  . .rzeczowe" uwag* o B. B... 
P rz y z n a je  m u  w ięc  w ie lk ie  c n o ty  i p rzym io ­
ty ,  a le  ta k ż e  i n a g a n y  (zresztą, delika tne j)  
udziela .. .  W s k a z a w sz y  m. in. na ..ró żn o ro ­
d n o ść "  elementów ' sk ła d o w y c h  B. V,., pisze, 
ze to  w łaśn ie  un iem ożliw ia  m:i

..występowanie pod jednolitą firmą na od­
cinku młodzieżowwin. Koalicyjność i kompro 
mu, które stanowią istotę bloku, są trudną 
do zrozumienia dla młodzie ty .  nie pracującej 
czynnie w  polityce, k tó ra  żąda bardziej j a ­
skrawych programów. Stąd młodzież blo % 
wa, znajduje się w różnych organizacjach, w 
Legjonie młodreh. Myśli mocarstw.. Strzel-

Kin. B a r t a  do prasy w Krakowie.
W holu Grand-Hotelu mimo rannej godii- 

ny ożyw iona krzątanina. .Jakaś pani, jak. Kję 
d )\vładujemy dziennikarka francuska, pisząc ar­
tykuł o pobycie min. Barthou w Krakowie. 
Inny dziennikarz zagraniczny nadaremni# sta ­
rarozmówili się tel łonem z Pragą. 1 tasm igo- 
wani panowie chodzą fam i zpi&wrotein. -wraz 
to nowi goście puą.tsię.po schodach pg taitólfr, 
••-ze piętru. gdzie znajdują się apartamenta ruin. 
Bgrjfcou i ishi. Becka Ale cza- j.szcz'1 nil 
nadszedł, dostojny gość francuski nie pr/.jj- 
muje n irazie wizyt.

Niebawem .jednak docierają, dn nas 1 kla- 
dniej.-ze wiadomości: min. Barthou przyjął
dziennikarzy 1'rancut-Uich. min. Barthou rbcc 
udzielił- wywiadu prasie polskiej..!

l ;o chwili wolicdziiny do salonu tccci ćyj- 
nesro" p. Ministra. Sied/.i na kanapce p o i j>k-t 
nem. wokół niego na krzesłach dzicmi!kąi/.c. 
zagraniczni. W it* if&s z łagodnym us^eefcetu 
i lu-osi bliźeęj:- IV chwili rozpoczyna przemó- 
wienie, przeplatano wesolemi uwagami, dys­
kretni mi dowcipami, wywolującenis salw y 
cnńechu u zebranych dziennikarzy.

Oto. edwnam powiedział p. min. Baythou-
— Z panem min. Beckiem inr/.o io*..... .!

liśmy w Warszawie, a rozmowy nasze K o n ty ­
nuowaliśmy w czasie podróży do Kraków*. 
Rozmowy te zbliżają się ku końcowi, a były 
utrzymane w tonie bardzo serdecznym ; Je 
stem pod wrażeniem niezwykłej szczerości, z 
jaką omawialiśmy najbardziej zawile .prawy, 
dotyczące sojuszu polsko-francuskiego. Jest 
zrozumiałem, że sojusz nie ogranicza swobody

żadnej ze stron i pozostawia niezależność są­
dów Nasze rozmowy z p. ministrem Beckiem 
przyczyniły się znakomicie do zbliżenia obu 
krajów i do skonsolidowania przyjaźni polsko- 
francuskiej. Rozmawiałem z p. marsz. Piłsud­
skim, — lecz panowie rozumiecie, że nie mogę 
wdawać się w szczegóły tej rozmowy.

* Wczoraj w pociągu do Krakowa wyzwoliw­
szy się z więzów profokotu. pozbyliśmy się cy­
lindrów i w codziennych marynarkach prowa­
dziliśmy przyjacielską rozmowę z min. Beckiem 
Bez pochlebstw mogę oświadczyć, ze bytem 
zaskoczony' szerokością poglądowr p. ministra 
Becka, który był doskonale poinformowany' we 
wszystkich sprawach. •„ b n

W rozmowie odbyliśmy małą podróż pn 
Europie. Skończyliśmy na Genewie, gdzie 
wkrótce będziemy w rzeczywistości. P. Beck 
był przewodniczącym ostatniej sesji Rady Ligi 
Narodów i omówiliśmy' szereg zagadnień, któ 
re były przedmiotem obrad tej sesji.

— Rozmowy, które prowadziliśmy razem, 
byiy nadzwyczaj doniosłe i dla Polski i dla 
Francji i dla sojuszu T\ ogóle jestem zachwy­
cony' nadzwyczaj serdeczną i ciepłą atmosferą 
w jakiej znajdowałem się tutaj w czasie nie­
go pobytu w Polsce. Jeśli chodzi o szczegół" 
tych rozmów, to —  panowie rozumieją —  były  
to kwest je dyskretne i wyjawić je mogę tylko  
memu rządowi. W każdym razie ogromnie się 
cieszę, że mogłem się wypowiedzieć zupełnie 
swobodnie i na wszystkie tematy w rozmowie 
z przedstawicielami rządu poIsKiego.

U k r a i ń s c y  n a c j o n a l i ś c i .

iw. Młodzieży demokratycznej, a próby' fo 
rytowania, i wystukania się n a  czoło którejkol 
wiek z tych organizaeyj, jako oficjalnej r e ­
prezentacji reżimu, muszą odrazu wywołać 
wątpliwości i zastrzeżenia''.
. .Istota*5 B. B. —  w y w o łu ją  „zas trzeże­

n i a -5. i  to  w  o rgan ie  B. B. Z n a m ie n n e ’

Źródło ferm entu wśród „młodych  
narodowców1'.

„Obrona. Luciu15- '(organ N. F .  R.). wyolio- 
ciząca w  T orun iu ,  p rzy p isu je  fe rm en t  m ł o ­
dz ieżow y w  S tron . N aro d o w em  sam ej ,-en­
d e c j i55... Mści się n a  n ie j  —  pisze —  t a k t y k a  
o d s u w a n ia  się odJ po rozum ien ia  z ic s z t ą  opo ­
zycji,  a  p rz y g o to w y w a n ie  „ m ło d y c h 51 do 
roli je d y n y c h  k ie d y ś  k ie ro w n ik ó w 'p a ń s tw a .

, Rezultaty tej polityki — pisze ..Obrona 
Ludu’5 —  są- widoczne już n a  najbKśszym 

: podwórku tj. wś-ród własnej młodzieży. W i­
dzi się ona coraz dalszą od zapowiadanej 
władzy. Coraz też więcej z pośród niej,

: wchodziło w  życie-, idzie dio tych, co dają 
udział we władzy. Coraz więcej zniecierpli­
wionych zaczyna sobie uświadamiać, że je- 

-.żeli ach zadaniem m a być, ja k  chce wćj.z 
duchowy obozu Rom an Dmowski, walczyć 
o niedopuszczenie do powrotu w Polsce de­
mokracji i  liberalizmu, to daleko skuteczniej 
może to  czynić w  porozumieniu z tymi, któ 
rzy też od tych dwu straszaków się odżegny 
wuja, a w  dodatku mogą dziś daleko ?ki, - 
t-eczniej z niemi walczyć. T ą  drogą doko.iy- 
wuje się coraz większe zbliżenie 'doowe mię 
dzy różatemi elementami obozu „narodowe 
go55 (endeckiego) a  „sanacją5’. Jednych po­
ciąga w alka z „sejmowład-ztwem”, ronych 

• pomysł... „elity55. Zostaje w  gruncie rz' czy 
jedna tylko sprawa, która ich dziś moc.no 
jeszcze dzieli, tj. kwestja  żydowska!'
Nic sa,dzimy, b y  „O b ro n a  L u d u 55 zinalazia 

w łaśc iw e  źródło  fe rm en tu .  Ci ,,mlod'-i n a r o ­
d o w c y 55 nie w szyscy  s ą  san a to ram i.  A  w ielu  
d la teg o  zrywał ze S tron . N arodow em . że ż ą ­
d a j ą  ostrze jszej w a lk i  z sanac ją .  W łańeiw cm  
n a to m ia s t  źród łem  fe rm en tu  je s t  k r y z y s  form 
u s t ro jo w y c h .  "Wynika to  z ca łe j  p u b l ic y s ty k i  
t r e l i  „ m ło d y c h 55. o

Szczególna usłużność żydów.
Ż y d o w sk a  ,.C hw ila11 p o d a je  w rażen ia  

sw ojego  w a rsz a w sk ie g o  k o re s p o n d e n ta  z 
p tz y ja z d u  p. min. B a r thou  do W arszaw y . . .  
Podnosi, żyw io łow ość ,  z ja k ą  ludność  W a r ­
szaw y  p o w ita ła  m in is t r a  B arthou . Tw ierdzi ,  
że w śród  w ita jąc y  eh byli  i żydzi (?).

Niewątpliwą prawdą —  kończy „C hw i­
la-’1 —  jest to jedno tylko, że przyjazd mi­
nistra Barthou do Warszawy stal się trium­
falnym wjazdem do Canossy(?). Ooy z tej 
prawdy wycła.gnieto odpowiednie wnioski! '5

Można i n a le ż y  p o m a g ać  rzą d o w i w  s t a ­
ran iach  o oparc ie  so ju szu  f rancusko-po isk io -

Największemi wpływami wśród młodzieży 
ukraińskiej,  zwln,szcza, w śród młodzieży stu 
denckiejj, cieszy się ruch nacjonalistyczny. Na 
tern tle rozgrywa się jednak w ostatnich cza­
sach ostra w a lka  pomiędzy dwoma-kierunkami 
nacjonalistyoznemi: między kierunkiem umiar­
kowanym a skrajnym.

Przedstawiciele pierwszego grupują się w or 
gauizaeji politycznej pod nazwą „ l  ront Nacio- 
nalnoi Jednostyjff a  organem ich jdfctulwutygod 
nik ..Peremoha5’. (do niedawna popierał ich. t a k ­
że dzieamik -..Nowyj Czas55); Przedstawiciele: 
skrajnego nacjonalizmu grupują się dookoła ty ■ 
godmka „Wisti’5 i miesięcznika . .F robojrhr5. 
Jawne) organizacji politycznej nie;-5pos'adają.

Umiarkowani nacjonaliści są zwolennikami 
pracy konstruktywnej, biorą, udział w akcji o- 
światowej, gospodarczej. —  chcądją tylko o- 
przeć n a  przesłankach nacjonalistycznych — 
Skrajni —  uważają wszelką pracę organiczną, 
legalną — za oportunizm i reprezentują tych,' 
„co lubią ryzyko, niebezpieczeństwo i walkę 
i nie wyobrażają- sobie bez nich życia55 („Wisti” 
z 8. 19 kwietnia br.). Ci ostatni cieszą się więk 
szą popularnością wśród młodzieży.

Ostatnio na  lamach swych organów rozpo­
częła się ostra w alka między temi p w oma od- 
1 a m am i n a c j on aliist yc zn em i.

I tak  —  skrajm nazywają umiarkowanych: 
zdrajcami, oportunistami. zaprzedańcami cu­
dzych imperjalizmów. którzy są w ideowym so­
juszu i czynnej w s p ó łp r a c y  z wrogami, stara ją 
sip społeczeństwu narzucać swój niewolniczy,

Iopurlunistęczny światopogląd i zwieść sprane 
na manowce .rabstyca. bozcharaktcrnctty , na- 

.cionalnoi smerty '- (kwietniowy numer ,,1'rooo- 
'ju.nl55 i ..Wisti5’ z dn. 19 biu.).

Nie pozostają im dłużni ..umiarkowani' 5 oto 
jtak  charakteryzują swych przeciwników w  nr- 
|fykule ,.10555-proccnt5’ („Pcromoha'’ z l.'j kwie­
tnia hr.J:

„A ew nętrzuy  rozwój tego lOó-pro-mntowe- 
go ..nacjo-iializnni’5 wiedzie jogę samego, a za 
nim i społeczeństwo do czystej sorty holsze- 
wizmu... Od nich nauczył 'się nasz *..nacjona- 
W m lt wrzucać wszystkich swoich polttyóznych 
przeciwników do jbdnego „obcego kociołka’’... 
fe lem  tego: stworzenie barykady . w gldizie- po 
jednej stronie pozostaniemy" „my!5, ..mniej­
szość’5. „dyk ta to r55, . .partja '’ —  a ;  po drugiej 
stronie ,,ci inni55, ..masa5’... Ten sposób myśle­
nia. ten światopogląd jes t właśnie 100-procen- 
towym fcolszewizmem . Wspólne nn są system 
i metoda politycznej agitacji... Nie trzeba uczyć 
się zawodów', zajmować konstruktywna pracą, 
formowaó| organizacy jno żywię na  różnych po­
lach... (.^Speców dostaniemy... z Niemiec”):; 
Główną sprawą, to —  ideologja! I  rewolwer!... 
Żyją oni wieczną negacją i patosem swojej nie 
naw-iśoi... Agitacja i. agitacja  aż do eksplozji... 
T a  Tobota podziemna, doprowadzić musi albo 
do 7,upełnągo fizyw-znego wwniszczp.nia zachod­
nich Ukraińców' ze strony Zachodu, albo na 
trupie ukr. ..oehlouacjonalizm-u55 zapanuje jego 
starszy brat: —  moskiewski bolszewizm-’.

żyć do „zbratania55 Polski z F-.eszą, Rzecz, się 
nie udała oczywiście... W  temeamem k ó łk u  
plątała się jeszcze do nieaawna myśl zaiożenra 
.„Stowarzyszenia. Przyja-ciół NiemiecKi. W szyst­
ko to spaliło n a  panewce. TY,.,trakcie tego  
przyjeżdża p min. Barthou do .jPolski. „Slo- 
wo” w ita  .go zamieszezoiiym na etr. ar ty­
kułem znanego gerrnanofiia, p /W t .  .Studnickie- 
go. p. t. ,,0 przymierze z Niemcami55.

„Polska —  pisze p.. Studnicki —  musi dojść 
do ścisłego przyonierza z Niemaami przez po­
parcie ansehlussowych tendencji niemieckich 
oraz ich postulatów w sprawie równoupraw­
nienia Niemiec co do znrojoń. Niemcy zbrojne 
i potężme m.ogą. być dla Italski należytą-ochro­
ną ze strony Rosji”.

Ale przecież pismo jest "rządowe i miiri u- 
prawiać politykę rządu. Wobec tego p, -.Jac­
kiewicz na-' 1 , 's t r .  zamieszcza artykuł: -„Wita 
my min. Barthou54̂  a w' nim oświadcza bez 
żenady:

„Na str. 3-ej zamieszczamy artykuł p. Wła­
dysława Stadnickiego, nestora polskiej publicy­
styki niepodległosoiowtaj (?)j Tuta j zabieramy 
rrlos. alty z tym artykułem polcmizowmć55. ■*'

W  Lwangelji czytamy: —  Królestwo roz­
dzielone przeciw sobie będzie zburzono.... Obyż 
się to nie przytrafiło „królestwu'5 p. Mackie­
wicza.

r Fr. Bł.

Oztś i (odzim nii
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Wyświetla od dziś nadtwyczainy Drojtram hnmoro i wesolośei. — Najdowcipniejoza kumedja

wiedeńska w języku niemieckim

WILL V najweselszy książę Arkadji.
Skrzący  »ię pe rłam i p ro m ien isteg o  h n u o r u  szam p ań sk i w ir
kom icznych  sy tu acy i i rad o sn y ch  a w an to  oelc. W roi.1’ gid w n.

L«arsa rtaid5 Willi Forst, Albert Piulig i iiwli
Muzyka: Robert Stolz. Rei. Karol Hartl — 2 godziny beznstani^go śmiechn — 2 godziny 

wolne od trosk i zmartwień. — Ponadto w programie dodatki dźwiękowe.

? kocanki filmowe Kocna...Lut i...Szanuje...
E ugenjusz Bodo — Loda H alam ? — Znla P o g o rze lsk a  W ładysław  W alter. C eny m ie jsc  od 50 gr.

Od Wydawnietwra
Celeaa ure galowa a i a naklaJw 

prosimy o fak aa|ryebłe|sze are- 
galow aaic prenumeraty.

go o lepszo, niż -dotąd, podsta iyy .  \ l o  nie 
w  le n  sposób, ja k ieg o  się ,,Chw ila15 c h w y ­
ciła.

„Królestwo rozdzielone".
Jak kręt.emi drogami chadza w Police 

myśl polityczna, uczy .S łow o55 wileńskie.

Pismo to znane jest z tego. że- przez pe­
wien czas (w okresie rząoow P apena w Niem 
czech) popierało myśl ..sojuszu’5 z Rze.-zą Nie­
miecką. P rasa  pisała, że naczelny publicysta 
„Słowa5-5, p. Mackiewicz, jeździł naw e t  do .Prus 
Wschodnich- ażeby z tamtejszymi junkra-mi 

niemieckimi _jioiwzumieć się.;i wspólnie' dą

Bieda we wąskiej szkatule.
Nie przeszkadza to jednak mocarstwowym  

rojeniom .
Zwróciło uwagę, o czem zresztą, pokrótce 

donosiliśmy w telegramach, że niemal w te j 
samej chwili, gdy "Warszawa gotowała się na 
przyjęcie francuskiego ministra spraw zagr. p. 
Barthou, ktoś inuy pośpieszył do innej s tohcy 
i to w celach zupełnie „konkretnycdi55.

N a  myśli mamy podróż włoskiego podse­
kretarza  stanu Suvicha, najbliższego współ­
pracownika ..Duce5’ —  do Londynu, gdzie już 
w dniu 24 kwietnia br. konferował w For ugn 
Offici 7 mm. spraw zagr joiinen’ Simonem —  
jak oficjalnie podano —  „w różnych ak tua l­
nych sprawach międzynarodowych 5. Ponieważ 
zaś uczestnikami tych rozmów —  wedle d a l - , 
szych doniesień —  Pyli lord pieczeni Ant,bony 
Eden. lord Stanhopc i zastępca premjera R o ­
bert Vansittart, więc — jak brzmi n iedyskre­
cja, „Morning Fc-st" —  okazało się. ze nćnłej 
może chodzi o wielka politykę a raczej o coś 
przyziemnego jak p-ozyczka lub conajrnmej za­
liczka n a  nią. Włochy potizebuja bowiem do­
syć nagląco jiewnej znaczniejszej gotówki za­
równo n a  związanie własnych końców jak  r ó w - j 
nież na. tó. aby przeprowadzić pewne nlany po 
lityczno-gospociarcze w kotlinie Dunaju, zwła­
szcza zaś w Austrji i na TT egrzecii.'•».i«i "iN NiiUSf,-'.

Ozy londyńska. City otworzy teraz swota 
skarbce dla morarstwo-wych pomysłów rnespo­
kojnej polityki włoskiej, trudno w tej chwili 
przew idzieć. Dobrze poinformowany paryski 
„Petit  Parisien55 prawdopodobnie słusznie się_ 
jednak domyśla, że Wiochy tę  właśnie chwilęJ 
w ybra ły  bardzo zr°cznie. Anglji niewątpliwie1 
zależeć będzie bowiem na pozyskaniu ich gio- i 
su dla  jej projektów rozbrojeniowych zw ła­
szcza wobec postawy zajętej w tej sprawie 
świeżo urzez Francję.

A więc do ut des, co sic czasami nazywa 
ta k ie  „wielką polityką5’.

J e lc z e  jeden apent niemiecki wFaryżii
Paiyski dziennik ,,La Liberte” zamieszcza sen 

saeyjny] artykuł w  sprawić działalności bj  ̂
członka międzyaljanckiej kom>sji kontroli zbio- j 
jeń w Berlinie pil Norrisa Płk. Nor cis naj 
wielkich giełdach europejskich skupyw3! pr/.ed 
9-ciu miesiącami za setki nriljonów franków 
jiapitry wanościowe niemieckie, płacąc za a k -' 
cje wartości 65 marek po <S0 marek niem. Wo­
bec ograaiiczeii sprzedażnych na rynku niemie­
ckim, papiery' te były notowane P° 100 mk. 
Ponieważ tranzakcje płk. Norrisa wpływały na 
układ notowań, zwrócono na mego uwagę w 
sferach finansowych, aby ustalić, w czy jem 
imieniu działa i dla kogo akcje te skupuje. 
TTTkrótce wykryto, że płk. Morris jest w- zmo­
wie z niecieszacym się dobrą sławą agentem  
W resohinskym z Gaańska. Ponadto kursują 
pogłoski że płk. N ottIs powoływał się na re­
ferencje władz niemieckich, a w  szczególność’ 
Ministerstwa Propaerandy, ktćremn miał zaofia­
rować do dyspozycji 60 milionów mk. na pro­
pagandę hitlerowską w t Francji.

„La Liberte’5 stwierdza, że wrkrótce należy 
oczekiwać ujawnienia szczegółów afery, która 
w międzynarodowych stosunkach NnansowyćH 
odbije się niemriejezem echem, ni* skamłał 
Kreugera. ' t

"" A i . „ . j .
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Zakaz pisma religijnego w szkołach.
Kuratorium lwowskie zakazało przyjmowa­

nia do bibliotek szkolnych i kolportowania, na  
terenie szkół pisma „Nasz Pryjatel“, organu 
Sodalicji Marjańskiej, redagowanego przez 0 0 .  
Bazyijanów. „Nasz Pryja te l’1 jest pismem czy­
sto religijnetn, przeznaczone-m dla młodzieży 
obrządku greko-katolic.kiego i wychodzącem w 
języku ukrainskiem. (KAP).

Przyjazd Biskupa Leningradu do Polsfei
Na mocy zarządzenia władz sowieckich Kts. 

Biskup Antoni Małecki, Administrator Apo­
stolski Leningradu, po pięcioletniem uwięzie­
niu n a  Syhrrji ma opuścić granice Rosji. Ks. 
Bickup znajduje się już w  Moskwie i w ty­
godniu bieżącym m a przybyć do Polski. Oso­
ba Ks. Biskupa Małeckiego- dobrze jest znana 
tym wszystkim, którzy mieszkali w stolicy 
nadnewskiej.  Znaną jest jego działalność pa­
sterska i dobroczynna., jak również zakłady 
rzemiosł dla chłopców, które założył i które.ni 
peohiście z wielbieni zamiłowaniem kier rwał. 
Wiek (lat 73), ciężka praca, długoletnie wię­
zienie, podkopały zdrowie i siły sędziwego bi­
skupa-męczennika, którego katolicka Polska z 
radością przyjmie i powita.

Leczyli go na oczy i gsrdło
a zmarł na cukrzycę.

Prokurentem banku ..Dniestr'1 we Lwowie 
był R. Konaszewicz. Prawie od dwóch łat le­
czył się w Kasie Chorych, a obecnie w Ubez- 
pieczalni Społecznej na oczy i gardło i nigdy 
nie miał przepisanej djety. W  ostatnich tygod­
niach Konaszewicz coraz więcej zapadał na 
zdrowiu. Leczono go więc dalej na, oczy i gar­
dło coraz intensywniej. Wreszcie przed tygod­
niem TJbezpieeznlnin oddała Konaszewicza na  
dalsze leczenie do swego szpitala, gdzie pozo­
stawał on n a  obserwacji. Tymczasem po pię­
ciu dniach Konarzewicz umarł, a rodzina jego 
ze świadectwa śmierci dowiedziała się. że zmarł 
na cukrzycę.
Dwa w ie lkie  pożary w okolicach Krakowa

W Rudawie pod Krabowem wybuchł wc 
wtorek wieczorem pożar. który  strawił 11 do­
mostw i 8 stodół. Ogień rozszerzał się tak szyb­
ko. że ludzie nie zdołali w wielu wypadkach 
wyprowadzić bydła ze stajni. Spłonęło kilkana­
ście świń i kur. Na miejsce pożaru przybyły 
ochotnicze straże pożarne z okolicy oraz straż 
krakowska.

W  Pozo wic ach koio Skawiny z powodu w a­
dliwości komina wybuchł pożar, który strawił 
7 domów i 9 stodół. Na miejscu zjawiły się 
s traże pożarne z K rakow a i okolicy, które po­
żar ugasiły. Przybyłe władze administracyjne 
zorganizowały akcję pomocy pogorzelców.

Krwawy pościg za bsndytami.
Komenda powiatowa P. P. w Rzeszowie zo­

sta ła  zaalarmowana wiadomością, że poszuki­
wani oddawna bandyci Byk i Maczuga znajdu­
ją de  w ukryciu u K. Nogi w Orzcgorzówce. 
Natychmiast wyjechał na  miejsce komendant 
powiatowy wraz z 10 policjantami oraz z psem 
policyjnym. Bandyci zostali przez Nogę zaalar­
mowani i bez wierzchnich ubrań i płaszczów 
wyskoczyli, Byk oknem, a Maczuga drzwiami. 
Wybiegającego Maczugę poprzedziła kilkor­
giem dzieci żona Nogi, utrudniając stojącemu 
naprzeciwko drzwi wywiadowcy strzał. — 
Bandyta z krótko uciętego karabinu strzelił 
do ' wywiadowcy, trafiając go w prawą nogę 
poniżej kio-lana. Wywiadowcę z trudem udało 
się dowieść żywego do Rzeszowa, gdzie mu 
natychmiast amputowano nogę. Pomimo s tra ­
sznej rany, widząc, że już tylko Nogowa za­
słania, bandytę Wasilewski strzelił do niego, 
chybił jednak, a Maczuga zbiegł do pobliskie­
go lasu.

Tymczasem wyskakującego z  drugiej s tro ­
ny domu przez okno Byka zauważył wywia­
dowca. prowadzący psa policyjnego. Pies rzu­
cił się na  bandytę, chwycił go za rękę i w y­
kręcił ja. powalając, prawic bandytę na ziemię. 
Byk strzelił do trzymającego go za rękę psa 
dwukrotnie i zranił zwierzęciu ucho. Po za ­
cięciu się rewolweru bandy ta  uderzył psa. k tó ­
ry mimo ran bandyty  nie puścił, dwukrotnie kol 
hą  rewolweru w głowę. Pios zwalił się na  
ziemię i bandyta zaczął uciekać, oddalając ?i<t 
momentalnie od ścigających co policjantów o 
000 metrów. Strzały chwilowo powaliły Byka. 
jednak bandyta zdołał porwać się z ziemi i 
zbiegł do lasu.

Profesor skarży profesora.
Do sądu grodzkiego w Warszawie wpłynęła 

'k a rg a  o zniesławienie przeciwko profesorowi 
Politechniki warszawskiej, Zawadzkiemu. Skar­
gę popiera drugi chemik, prof. Olszewski. Za­
ta rg  dwu uczonych wynikł na tło niepochleb­
nych opiuij, wysuniętych przez prof. Ol­
szewskiego w sprawie wynalazków naukowych. 
Termin sensacyjnego procesu, na, który  w cha­
rakterze świadków powołanych będzie wielu 
członków uczelni akademickich, a wśród nich 
profesorów Politechniki, wyznaczono na 15 
maja.

75 rocznica kanału suezkiego.
W, dniu 25-go b. m. upływa 75 la t  od roz­

poczęcia, robót, przy budowie kanału sjjjbzkiego. 
Dogodne położenie gruntu interesowało już w 
starożytności egipskich faraonów, którzy k ilka­
krotnie próbowali przekopem połączyć morze

w sumie 380 mil jonów1 złotych franków. Budo­
wa kanału, długiego 100 kim., trwała przeszło 
dziesięć łat. lecz już w najbliższym czasie o- 
kazalo się, że trud opłaca sio sowicie. Na dro­
dze morskiej z Europy do Indyj, skróconej

Śródziemne z Czerwonem. Udało sio to cześdo- dzięki budowie kanału o 8.000 kilometrów roz, r .

A

Widok kanału suezkiego w porcie Said. Z boku inżynier Lesseps.

wo wr XIV wieku przed Chr. faraonom Seto- 
zowi I i Pamzesowi II. Kanał jednak przeko­
pany na ich rozkaz, został wkrótce zamulony 
przez zawieruchy piaszczyste. Oczyszczono go 
dopiero w VII wieku przed Ctir.j lecz niedługo 
oddawał należyte usługi żegludze.

K anał suczki, w stanie, w jakim się obecnie 
znajduje, zawdzięcza swą budowę francuskie­
mu inżynierowi Ferdynandowi Lessepsowi 
Zdołał on zainteresować swym planem towa­
rzystwo, złożone z bankierów francuskich, an­
gielskich i austrjackich, które pokryło koszta

winął się olbrzymi ruch okrętowy. Według o- 
st.at.niej s ta tys tyk i najwięcej okrętów, przepły­
wających przez kanał suezki należy do Anglji.
W  1982 r. na ogólną ilość okrętów o łącznym
tonnażu 2S miljonów, pod angielską flagą 
znajdowało się 15 i pół miljona. Większość
też akcy.j w „Towarzystwie Kanału Suezkie­
go '1 znajduje się obecnie w Tekach Anglików, 
którzy doceniają znaczenie kanału ze względu 
na to, że kanał zapewnia im panowanie nad 
Suezem i clróga morska, do Indrj.

 co------  '
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Trzy zwęglone trupy dzieci
pod spalonym domem.

* ‘ ; r'i & n
Wieś Lesiaki w powiecie sieradzkim była

widownią tragicznej śmierci 4 osób w płomie­
niach palącego się domu. Oto w zagrodzie go­
spodarza Fr. Krzemienia wybuchł pożar. Ogień 
rozszerzył sio z niezmierną, szybkością i -w k rć t  
kim czasie objął dom i dwie zagrody. Żona 
Krzemienia, Zofja, nieprzytomna z przerażenia, 
chwyciwszy troje swych dzieci rzuciła się wraz 
z niemi w ogień. Obecni usiłowali wydobyć 
nieszczęśliwą wraz z dziećmi z płonącego do­
mu. Jednak  w tej chwili przepalone deski su­
fitu runęły, grzebiąc Krzemieniowa i dzieci. 
Okropnie poparzoną Krzemieniową zdołano w y­
dostać z płomieni i w agonji przewieziono do 
szpitala. Po  ugaszeniu ognia w zgliszczach zna­
leziono 3 zwęglone trupy dzieci Krzemienia. 
Ogień —  jak się okazało -— spowodował kot. 
k tó ry  wygrzewając sic przy piecu zapalił ua 
sobie sierść, poczem w ystraszony ukrył sic na 
poddaszu, a  następnie w  oborze, wszędzie 
wzniecając ogień.

Córki zabity kijam i m atkę.
W polach wsi Wrocinnowice, gmina Polecz- 

nica. powiatu miechowskiego, w czasie bójki o 
sporne pole zabita została Mar ja Prześlicowa 
przez swoje córki Wiktorję Prześlicówną i 
Agnieszkę Bugajową. Córki zabiły matkę przy  
pomocy kijów, zadając jej liczne rany w głowę. 
Obydwie sprawczynie zostały aresztowane.

Konkurent poczty skazany na 2 0 0  zł. 
grzywny.

Urząd pocztowy w Brześciu nad Bugiem 
zwrócił uwagę, że biuro ekspedycyjne A. Czer- 
lries wysyła codziennie do Warszawy, do swej 
centrali, dużą kopertę, zawierającą papiery. 
Zainteresowano sio bliżej ta sprawą i po spraw- j 
dzeniu okazało sic, że firma Czerkies w pomy­
słowy sposób konkurowała z pocztami. W ko­
percie znaleziono mnóstwo listów, bez znacz­
ków pocztowych. Listy te  były dostarczane w 
Warszawie adresatom. Władze dopatrzyły cię 
w tym czynje przewinienia, i firmę A. Czerkies 
pociągnięto do odpowiedzialności. Starostwo j 
skazało właściciela na 2 0 0  zł. grzywny. ,

Dwa procesy warszawskiego szantażysty
Bohater procesu z Lorentowiezem wydaw­

ca „Wiedzy o Polsce"1 Brożkiewicz ma obec­
nie dwa nowe procesy. Redaktorem naczelnym 
..Wiedzy o Polsce" był znany histeryk Dzwon- 
kowski, którego Brożkiewicz oskarżył o szan­
taż w chęci wymuszenia 40.000 zł., grożąc 
rzekomo w razie nieotrzymania pieniędzy zni­
szczeniem Brożkiewicza przy ponnccy swych 
stosunków. Tymczasem dochodzenia wykazały 
całkowitą bezpodstawność zarzutów Brożkie­
wicza, sprawę więc przeciwko p. Dzwonkow- 
skiemu umorzono, natomiast pociągnięto Broż­
kiewicza za fałszywe oskarżenia. Drugi proces 
ma Brożkiewicz z dżokejem Chatitowem, od 
którego pożyczył 13.000 zt. Suma ta  została 
zaksięgowana w ten sposób, by płacić mniej­
sze podatki.  Gdy okoliczności te wyszły na 
jaw, Brożkiewicz oskarżył dżokeja, że dopu­
ścił się oszustwa manipulacyjnego. W toku 
śledztwa wyszło na  jaw. że to  winę ponosi 
Brożkiewicz, wobec czego* odpowiadać będzie 
za fałszywe księgowanie. Brożkiewicz jest 
właścicielem największej w Warszawie stajni 
wyścigowej.

ZGON ZASŁUŻONEGO SALEZJANINA. —
W Ostrzeszowie w locznicy powiatowej zmarł 
w w ieku  la t  OB ks. Teodor Kurpisz, dyrektor 
Studentatu Filozoficznego w Marszałkach i 
konsultator polskiej prowincji salezjańskiej. 
W przeciągu 3-t ła t  kapłańskiej i wychowaw­
czej p r a c y  rozwijał ś. p. ks. Kurpisz swą dzia­
łalność dla dobra młodzieży w kilku zakładach 
salezjańskich: w Oświęcimiu, Wiedniu, Krako­
wie, Różanvmstoku. i ostatnio w Marszałkach

MAŁY BOHATER UCZCZONY POMNI­
KIEM. W  Wilnie odbyła się wzruszająca u ro ­
czystość poświęcenia pomnika bohaterskiego 
ucznia gimnazjum, ś. p. M. Dordzika. k tóry  w 
czasie powodzi w 1933 r. rzucił się w wezbrane 
nurty  Wilejki. aby ratować dziecko żydowskie. 
Dziecko uratował, a sam poniósł śmierć. W u- 
rcczystości wzięły udział wszystkie szkoły wi­
leńskie. 50 sztandarów szkolnych złożyło hołd 
małemu bohaterowi.

WYSTAWA KU CZCI GEN. LAFAYET- 
TE‘A w  WARSZAWIE. W lokalu lubljoteki 
narodowej w Warszawie nastąpiło uroczyste

f i  M I? U jT f W o  
W D R O G E R J I  im,  SW T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y  WlSiLNA <Ł
mydlą, kremy, perlurny, w ody  koioftskie , 
kosm etyki ,  gąbki,  g a l a n t e r i a  toaletowa, 

ziota, eh em i kat ja i t. ri.

TOWAR W  WIELKIM WYBORZE. 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś Ć  1.

Ceny niskie. Ceny niskie

łJMyjauLcisiuinipuj.mHm

otwarcie wystawy ku czci gon. M. G. Lafayet- 
te'a. pierwszego grenadiera gwardji narodowej 
warszawskiej w r. 1831 i obrońcy sprawy pol­
skiej. zorganizowanej w setną rocznicę jego 
śmierci. —  Na otwarcie wystawy’ przybyli 
przedstawiciele rządu, sfer literackich, nau­
kowych. wojskowości i korpusu dyplomatycz­
nego. W otwarciu wystawy wziął również u- 
tizial przebywający w tym czasie w W arsza­
wie min, Barthou.

CMENTARZYSKO Z 1812 R. W GLĘBO- 
KIEM. Przy niwelacji placu 3-go Maja w Ołę- 
hokiem na Wileńszczyźnie, przeprowadzonej w 
związku ze „Świętem lnaiT‘, w miejscu, gdzie 
ma być zasadzony skwer, natrafiono na szkie­
lety ludzkie. Badania przedwstępne, dokonane 
przez lekarza powiatowego, ustaliły, żc są to 
szkielety osób. pogrzebanych connjmnięj przed 
stu laty. Należy przypuszczać, żo są to szcząt­
ki żołnierzy francuskich z r. 1812.

Internat? P.O. Dominikanów
w Żółkwi (Lw) I w Jarosławiu (Lw).

Młodzieńcy, pragnący odbyć stinija, śred­
nie w> państwowem gimnazjum w Żółkwi łub 
w- Jarosławiu, megn być przyjęci do Internatu 
O. O. Dominikanów w Żółkwi albo w J a ro ­
sławiu; przyjmuje się uczniów tak  do klasy 
pierwszej jak i do klas wyższych. Opieka i re ­
ligijne wychowanie zapewnione. Całkowite 
utrzymanie w Internacie wynosi 40 zł. mie­
sięcznie. Podania o przyjęcie należy wnosić do 
dnia 31 maja 1034 pod adresom: Internat O. 0- 
Dominikanów, Żółkiew (Lw), albo: Internat
0. 0. Dominikanów, Jarosław (Lw).

X  c a ł e & o
Niezwykły wzrost katolickich orgamzscyj 

młodzieży w Niemczech.
Według oficjalnych infonnacyj tygodnika 

kościelnego diecezji akwizgrnńskiej liczba 
członków katolickiej organizacji młodzieży w 
tej diecezji z 5940 w dniu 1 stycznia r . b. 
wzrosła obecnie do 11.994, czyli przeszło 300 
procent.

Trocki chce wyjechać do Anglji.
..News Chronicie" podaje do wiadomości, 

że przed dwoma dniami bawił w Londynie spe­
cjalny wysłannik Trockiego, który stara ł się 
uzyskać od rządu brytyjskiego pra)vo azylu 
dla Trockiego na  jednej z wysp w kanale La 
Manche. Dziennik przypuszcza, że prośba ta  
znajdzie poparcie wpływowych osób, między 
innymi również Lloyd Georga.

Gdzie smarują najgrubiej chtsb masłem?
Produkcja i konsumeja masła w Kanadzie 

osiąga olbrzymie rozmiary. W  r. 1938 zebra­
no tam 7.959.400 tonu mleka, które dały 
3.755.400 krów. Masła wyprodukowano 
215.917.334 funty ang., skonsumowano n a to ­
miast zgćrą 320.000.000 funtów, co daje prawie 
30 funtów rocznic na  każdego mieszkańca. 0- 
znacza to, iż Kanadyjczycy należą do najwięk­
szych konsumentów masła na świecie. sera  
wyprodukowano 110.000.000 funtów, z czego 
eksportowano 74.108.000 funtów. Olbrzymia 
jest również produkcja mleka, skondensowane­
go, ■wynosi ona 84.928.000 funtów, z czego 
eksportowano 27.700.000,

ORGANIZACJA POMOCY DLA MACIE­
RZY SZKOLNEJ W CZECHOSŁOWACJI.
IV Warszawie powstał przed kilku tygodniami 
Centralny Komitet Pomocy dla Macierzy 
Szkolnej w  Czechosłowacji, którego zadaniem 
jest przyjść z pomocą tamtejszemu szkolni­
ctwu polskiemu. W - ty m  celu ma być prze­
prowadzona doraźna zbiórka na terenie całej 
Rzplitej. Centralny Komitet zamieścił odezwę, 
w której zwraca sie do społeczeństwa o po­
parcie jesro akcji. Ofiary pieniężne m.ożna wpła 
ca r  na konto czekowe Centralnego Komitatu 
P. K. O. nr. 17.775.

Z ł ó ż  s k ł a d k ę  a a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy
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./ „GŁOS NARODU" z dnia 26-go kw ietn ia 1934 'Nr 11?

Klęska ludzkości —  rak
zw alczona?

(Korespondencja własna „Głosu Narodu1').

Z wielki em zainteresowaniem śledzi obecnie 
św iat lekarski rezultaty  leczenia raka zapomo- 
eą serum, wynalezionego przez znakomitego 
chirurga francuskiego, prof. Pawła Diunoret, 
k tó ry  ostatnie trzydzieści la t  poświęci! pracom 
eksperymentalnym w tym kierunku.

Największe niebezpieczeństwo raka i bez­
skuteczność dotychczasowych metod leczenia! 
polega n a  procesie rozszerzania sio komórek j 
rakowych, nie dających się usunąć, oraz na gro 
madzeniu się na linji rany, w toku operacji, za­
rodków chorobowych, których ośrodki niespo- 
ftób usunąć. Stąd, jak to. niestety, najczęściej 
zdarza się. w za,biegach operacyjnych przy usu­
nięciu raka. tyle wypadków śmiertelnych, bę­
dących wynikom niekompletnej operacji.

Można się spodziewać, iż w związku z mc- _ _ _  
todą prof. Dumoret w najbliższym czasie lancet j 
chirurgiczny zostanie zupełnie, jako narzędzie 
walki z rakiem, usunięty. Serum prof. DumorcFa 
ma tę zbawienną właściwość, że przenika do 
samej głębi chorych tkanek, niszcząc tein sa­
mem komórki rakowate i. co najważniejsze, za 
pobieg-ając absolutnie rozszerzaniu się ich. J e ­
śli jeszcze w stadjum późniojszem rak 
pionka ta  nie dała zupei 
nikówy jest ona niezawodną

Od soboty 21 kw ietn ia Kino Świt
WILEY POST okrątył 4wiat w osiem dni.

D O U G L A S  F A I R B A N K S z w ie d z a  kule; z ie m s k ą  
w 80 mtnnt.

w 80 minut naokoło świata
Atrakcyjny  o ry g in a ln y  film podróżniczy, u k a zu jąc y  n ieznane  i n iewidziane do tąd  enda 

jów . Nadprogram K R W A W Y  S Z L A K  z Tom Keenem
emocjonujący d ra m a t  miłości,  zbrodni i boha te rs tw a .

Trzy w yśw ie t lan ia  w dnie powszednie  o godz. 5, 7, i 9 wieczór, a w niedziele, i święta  
także o g. 3 popoł. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. szkól  średn. (w m u n d u r ­

kach) przy  kasie.

Czy „ m i f  ‘ o stworzeniu człowieka
przez Boga osobowego?

w Dodatku Literackim do .,T. K. C.“ z 2 3 'człowieka przez Hop;a osobowego, wypadałoby
iwodów a 

powoływać 
roc-ho co i.n_

późniojszem raka szcze- kwietnia br. ukazał się fcljcton p. dra doe. Lu-jw  artykule nio dającym żadnych d c  
elnie zadowalających wy dwika Clnnaja pt. ,.Czem jest człowiek1' i poił jiylko gołosłowne twierdzenia, nie pc 
odną w stadjum począt- napisem: „Aiiteopologja religijna*' czytamy z bar się tak  odważnie na naukę, bo ta troć

kowem i daje doskonale wyniki nawet w w y- 'dzo  wielkiom zdziwieniem następujące zdania, 
padkach raka dziedzicznego. które świadczą o niesłychanej śmiałości Autora

Jeśli się okaże w cłalszom zastosowaniu sc- i to śmiałości milami przewyższającej dowody
rum Dumoret "a, że jest ono środkiem, k tó r y ! i stan dzisiejszy nauk. Oto wyjątek:
istotnie może unieszkodliwić straszliwą plagi

'I „Ideologją najbardziej znaną i przyjmowaną
•y-

uidzkości, jesh wypróbowanie nowego serum na . . , , . , . ,.. , ; . „  ° .. . przewazme przez ludzi wierzących, bedacalicznych tvsiacach choryełi we Francji i w ca- : , . . , “ . ‘ ,, , . . ‘ , i tworem judaizmu. iest- mit o stworzeniu ezto-łym swiecue da  dobre wymki, przywróci zdro- . , _  . . , ,. . . , . . , .  ’ 1 “ ... . wieka przez Boga osobowego. o jego pochodzo-
wie i  życie luiłlziom, k terzy  zwątpili już we . ,‘ 1 . mu od jednej parv. o jego zycm w raju i upnd-
wszystko, jesh kontynuowane jrrzez clluzszy Ł
czas leczenie i prowadzone — co najważniej­
sze — badania kontrolne w dużej ilości wypad 
ków doprowadzą do wniosku, że rak jest isto-

ku. z  czcili wiąże się zarazem wiara w Bcga-Czlo 
wieka i przywrócenie przezeń utraconego sy­
nostwa Bożego, wiara w  nieśmiertelność duszy, 
w zmartwychwstanie ciul, sąd ostateczny i t. ci.

tnie teraz uleczalny —  to  ludzkość będzie czcic rr, i, .  , - - ■ . , •_  ‘ x , iT a  religijna antropologia. me uznająca zadni |w profesorze Dumoret jednego ze swoich piaw-
dziwych dobroczyńców. 

Paryż, kwiecień 1934. D r.  M. D.

kontroli norm ludzkich, nio posiada wartości 
dla filozofji i nauki. Pomimo to nie straci­
ła ona wcale na swotn znaczeniu i wywiera cią­
gle jeszcze ogromny wpływ na masy. przez swo 
je zabarwienie uczuciowe, przez budzenie poczu 
cia ułomności ludzkiej, przez umożliwienie wie­
lu jadinostkom spokojnego spełniania zadań ży­
ciowych”.

Prosilibyśmy o pewne naukowe dowody (tj.

Kino.
Z kin krakowskich

SZTUKA. „Żółty detektyw". 'Jest to bardzo 
ciekawy film detektywno-sensacyjny, w  którym prawdziwych uczonych), że: 1) świat napewno 
główną, rolę g ra  Chariie Chan, detektyw-Cliin- ' nic pochodzi z aktu  stwórczego osbbowego Bo- 
czyk. Bolę detek tyw a kreiuje zręcznie i interc-1 ga. 2 ) /c  ludzkość napewno nie może jmcho- 
sująco, znany ak tor  Warner Oiand. Skromny j dzić od jednej pary  z powodu istotnych różnic 
i cierpliwy detektyw  posuwa się w śledztwie pasowych, czego n ik t  dotąd nie udowodnił; 3) 
powoli, systematycznie dążąc po nitce do kłęb-  ̂że opowiadanie Genezy jest  tylko mitem i nio 
ka, a  zarazem kryjąc swe domysły za tajemni- (zawiera jako dokument historyczny prawdy w 
czym uśmiechem. Chińczyk prowadzi śledztwo tem oczywiście, co wedle nauki Pismo św. eh.ee 
w  sprawie zabójstwa z przed kilku łat, z k tó - .podać  jako zdarzenie. To ostatnie byłoby dla 
rem łączą się świeższe zbrodnio. Detektyw S|io-  \u to ra  wobec 1 zupełnego widocznego nicorjen- 
kojnie śledzi sprawę od wypadku do wypadku, towania się w stanie dzisiejszej nauki ć o tyczą- 
a  tymczasem widzowie gaibią się w  domy- cej wartości historycznej Pisma św. bardzo tru 
słach: k to  jest zbrodniarzem? Napięcie uwagi j (jjie Jo  udowodnienia. Wypadałoby, zanim się 
t rw a  aż do ostatniej sceny filmu. zacznie nazywać, jak widać z przytoczonego

UCIECHA. „Zaledwie wczoraj'*. Film ten, po urywku, wszystkie zasadnicze praw dy chreeśći-

:H>go mówi. Dziwne jest tylko, że dla czytelni­
ków niekrytycznych bez żądnych argumentów 
podaje sie w „T. K. G.“ twierdzenia, co mijmiii j 
bardzo a  bardzo wątpliwe i oddaje prawdom 
chrześcijańskim i zasadniczym dogmatom lielią 
usługę, przyznając inn wartość kojącą lml/.i zbo 
lałycJi (może naiwnych i głupieli, bo to między 
linjaini można wyczytać), czyli bolszewickie
twierdzenie o religji jako  „opjmn dla ludzi” .

Tak  samo trudno byłoby Autorowi dowieść 
swego twierdzenia, że religijna autropologja nie 
uznaje żadnej kontroli nor,m ludzkich, skoro od 
tylu wieków jest ustawicznie kontrolowana i to 
nio przez bylejakie umysły, ale liajpoważni ;-j 
szych uczonych, którzy uznawali te  wzgardzo­
ną, przez .)). docenta Clnnaja ..antropolcgję'1 i to 
nie tylko d la względów uczuciowych i p rak ­
tycznych. ale1 i naukowych .Tylko nie trzeba tylko twierdzi i to w imię jakiego autorytetu 
myśleć przestarzalomi już na  Zachodzie katc-j Dziwną też jest rzeczą, że Redakcja ..1. N-
gorjami, aie troszkę puścić świeżego pow ietrza . która ciągle zaręcza, że stoi na podstawach
do dobrze już osławionego liberalizmu roligij-1idoologji chrześcijańskiej i oburza się. gdy IV
lic

;’ FfSDni

J p o r i .
t .  K. S — Ciacovia.

Już  w najbliższą niedzielę 29 bm. będziemy 
mieli sposobność ujrzeć, na  ■ boisku Gracorii 
zwycięsców wicemistrza' Polski '„Pogoni" w za­
wodach ligowych z obecnym :• leaderem Ligi 
Łódzkim Klubem Sportowym. Mecz ten zapo­
wiada się niezwykło oiekawio. gdyż Graco\ia 
po utracie punktów w nieszczęśliwych zawo­
dach z Ruchem dąży usilnie do poprawienia 
swej sytuacji,  czego najlepszym dowodem jest 
zwycięstwo nad Pogonią na  gorącym gruncie 
lwowskim. Obecny skład ataku białoczerwo- 
nych daje  rękojmię, że zawody z LKSom pro­
wadzone będą w dawnym stylu Cracovii. Dru­
żyna ŁKN-u po zdobyciu 4 punktów udowod­
niła. że znajduje sic w  bardzo dobrej forniie 
i niewątpliwie starać się będzie o zatrzymanie 
tytułu „leadera Ligi".

Polska — Kiomcy i Polska —  Austrja.
W  najbliższą ni. dzielę dnia 29-go bm ro­

zegrano zostaną w Polsce dwa międzypaństwo­
we mecze bokserskie: Polska — Niemcy i Pol­
ska — Austria. Pierwszy mecz odbędzie się 
w Poznaniu, a  drugi w Warszawie. Mecz poz­
nański jPrt rewanżem za przegrane przez nas 
spotkanie w Dcrlmundzie. Mecz warszawski na­
leży do serji rozgrywek o mistrzostwo Europy 
środkowej.

SZERMIERCZE MISTRZOSTWA ARMJ1.

Doroczne zawody szermiercze o misirzo- 
stwo annji polskiej, rozegrane zostały w K ra­
kowie w dniach 22. 23 i 24 bm. W najpoważ­
niejszej h.onkurencji mistrzostw, w turnieju na  
szable .mistrzem został kpt.  Segda.

PIŁKARZE AMERYKI PRZYBYWAJ \
DO EUROPY.

Związek Piłkarski Stanów Zjednoczonych 
zdecydował definitywnie wysiać swój zespól 
reprezentacyjny n a  turniej o mistrzostwo -wia­
ta, który  odbędzie się  w r. b. w I ta l j i .

uu iiiHiize j u z  usiaw lunugu  iruuran&iim n ;jjg i j-  j u i u m - j i  u h ł i a  ij.mi. rii j i . •. - 
nego. To tylko pewne, żo ludzie głębokiej nau i ostatnich czasach podniosły się glosy przeciwne 
SDnie odważyliby się najświętsze ideały ludz-d  to coraz mocniejsze, przyjmuje la*, poniżając© 
kości, za k tóre  ginrlv i sriną, tysiące i które sa chrześcijaństwo w opinji juiblicznej .ar tykułyUB5W*? 7-1 1 w “ . *• . • . . , 1 . I I . .pewniki, a  j«© mniemania niektórych cboeb.* b ^ ^ miotcm „ m ilo w a n ia ^ o n a d ' życie dla Judzi 'jak  i ten 'w ym ieniony . Katolicy dobrze uświa
nie tylko zmęczonych życiem ezy prostaczków, domieui lięilą mieli jeden dowód więcej, czy m -  
ta k  potraktować lekceważąco i takich ferować leży na ser jo brać zapewnienia o chrześcijan- 
wyroków z całą pewnością, i to w imię nauki sldej idoologji Redakcji .1. K. C.". 
w artykuliku, gdzie się niczego nic dowodzi Dr. W . W .

Od czwartku 26 bm. nowy sukces „UG1ECHY".

Fenomenalna komedj? jubileuszowa ERNESTA LUBICZA p, t :

dobnie ja k  wiele innych, jest hymnem na cześć 
kobiety, zdolnej do największych ofiar w imię 
miłości. W  treści przypomina nieco filmy: 
„Jenny  Gerhardt’1 i „Boczna ulica". Scenarjusz 
omawianego filmu wykrojono z powieści, a  re­
żyser J .  M. Stalli, twórca „Bocznej ulicy" 
skonstruował dobry i -wzruszający dram at psy 
etiologiczny,

jańskie mitem, bo sio je z dodatkiem: ..itcl." — 
pomieściło narówni z ..mitom’1 o stworzeniu

Rolę ofiarnie kochającej k o b ie ty  .rem jest John Bolcs.
I

odtwarza z dyskretną ekspresją, nowa ak torką 
amerykańska, Mą.rgarct 3iiUavan, której pa.rtne

r o m a n s  

we czworo.S Z T I l h A  Ż Y C I A
Fen o m en a ln a  obsada  rób żona: MEriam Hopkins, maż: Edward Ewerał Horton, dwaj 
k ochankow ie  Gary Coopar i Fredric March. — N ajp ikan tn ie jsza ,  najrozkoszniejsza  ko- 

m edja  sezonu. — Praw dz iw e  cacko f ilmowe, j a k ie  ty lko  Lubicz s tw orzyć  potraf i!

W  sobole  28 IV. o godz. 3 i w niedzielę 29 IV. o g. 10 i 12 p o ran k i  z fi lmu .Z a le d w ie  we.zora;

Ruch wydawniczy.
i

to unosić się nad górą ynaj, to biadać nad  u-!ju ,  k tó rv  od wieków pociągał zawsze z dziwną 'we, że zdolne są pozyskać mu sympntję k a z d e .  
padkiem ś w ia tk i  S a lom ona. ' to  szukać śladów, siłą każdego Polaka. B. F. i go przedsiębiorczego młodzieńca. Akcja utwo-
wypraw krzyżowych. Książka „Pąt-nk-zyni szila-j E. SALGARI: „W ładca ognia". Księgarnia ru rozgrywa się wśród borów P o l u d n i o r o j  Am e 

ZOFJA KOSSAK.SZCZUCKA: „Pątiiiczym kiem" jest opisem podróży pielgrzymki polskiej i św. Wojciecha w Poznaniu. 1934. jryki,  wśród dzikich ludów, których 11,1 d n^ ‘ l
szlakiem". N akład Księgami św. Wojciecha w i to pi»Wzvmki. odbytej lm la w n o  (w r. 1933). Literatura, reprezentowaną przez takich pi- i zwierzęcym instynktom precorwstawia a ,r

|D la  autorki Palestyną jest p rm lew szystk iem  jsarzy, ja k  autor wioski, była zawsze p rzyw ile jene rg ję  i  odwagę trzech białych awanturnik, w.Poznaniu. 1934.
„Można aie być wierzącym, można na wet)..Ziemią Świętą", gdzie Bóg s tą ł się człowie-  

UAtosunkować się wTog-o do chrześcijaństwa wo kiem „po to, aby Iwdrzie stali się synami Roży-
joui narodów, które mogły poszczycić się ko- 
łoiijaiini i w których interesie leżało rozbudzę-j

B. F-
E. SALGARł: „Na oceanie Spokojnym ". —

w tych nu", łatwo więc pojąc, ze caiosc. icnnie guuw.tj.mc » nuuu«iv.j uu ................. — ,r    y  -  j -  ...................   _
palnięty!wiara —  winni, przemawiająca do serc najbar- ezyoh przygód. Rodzaj ten doprowajizila do mij W przeciwieństwie do jiowiesci u .  Lrzyam- 

irzedtein1 dziej‘ zolK.ietniah-eh oraz miłością nieómiertel- straostwa Ang-lja, k tó ra  też na  tem polu odnio-jrowskiego pod tym samym tytułem- która jest

g<He, Niemniej zaprzeczyć nio można, że w tych m i "  łatwo więc pojąć, że całość tchnie gorącą)nie w młodzieży zamiłowania do aw an tu rn i- ; Księgarnia św, Wojciecha. 1934. 
właśnie miejscach zaszły fakta . które
to k  hi-storji'mą zgoła inne i nieznanie przedtem ’ dziej zoliojęł,..„i>...   ----- , ------------   o-<-t ----  --------- - — * I -  - • . . .  « , .
tory, fakta, co przeobraziły oblicze dziejów i 'n eg o  piękna przyrody Tchnie mądrym p a t r j o - ^ ta  największe sukcesy. Ale i Francja me po-, utworem czysto fantastycznym, " t " "  “  r * ' " -  
ludów". Słowa te. przytoc.zo,ne przez autorkę w!tvznicni. którry każe autorce, klęczącej na, gć- została pod tym  względem w tyle, czego douo^go  m a raczej podkład ideowe. m. zi o piz,f a 
jednym z rozdziałów jej książki pt. „Pątniczvm rze TaJ.or w świątyni Przomienknia, modlić się dem s ą  chociażby poczytne powieści Bousse ,stawienie walki między zbiegłymi z więzienia 

eżaloby wypisać jako motto k a ż - ; gorąco. bv  „Bóg przemienił w Polsce h-a „„■/!„ a „ ^  „ JaA-; lwł dotąd w  Polsce m e z n a . zbrodniarzami a  ewrstka rozbitków, r/.ueonscli*«łaikieim" należałoby wyjłisać, jako motto każ- j gorąco, by „Bóg przemienił w Polsce wszystko, 
dogo dfcieainika, 'każdego sprawozdania, poświę eo jost zle na dołirę, by. jak egipska kolumna 
conego opisowi podróży do Palestyny. W isto-j stężały indy widna,liżmy połsłac, a na starych 
d e , kraina ta pociągała zawsze związa-nenii z fundamentach 'wyrósł piękny gmach ojczyzny1’, 
swoją przeszłością łiistorye.znemi wspomnienia- j Kompozycyjnie —  książka Szczuckiej przy- 
mi iudz>i najrozmaitszych wyz.nań. przekonań i: pominą mi najwięcej Dumasa 'Ać rażenia z po-

łiarda. Autor włoski był dotąd  w  Polsce u iezna , zbrodniarzami a  giar-tką rozbitków, 
ny i dopiero w  ostatnich latach zwrócono na j przez burze n a  jedną z w y s e p e k  oceanu Spokoj 
niego uwagę. I stało sio dlobrze, gdyż k s ią żk i : nogo. Zwycięża ostatecznie prawo, które każe 
-śalgariego odznaczają się wszelkiemi zaletami, przestępcom śmiercią p rz y p ła c ić  winę usilowa- 
jakicli wym agam y od zdrowej i pożytecznej li- j nego zabójstwa porucznika, nieszczęsnego okrę- 
t era tury. „W ładca ognia" jest  utworem może tu  „Nowa Georgia". Najlepsze i najciekawsze 
najbardziej zbliżonym do powieści Maine Rei- są epizody, rozgrywające się na okręcie pod-u p o d o b a ń . chrześcijan i mowierców, Europejczy dróży do Ziem i" św ię te j’1), Hicliensa („Ziemia najbardziej zbliżanym do powieści Sianie K m - ,są  epizody, rozgrywające się na okręcie pou- 

ków i Azjatów polityków i wodzów, przeiua-1 Święta’') i ITagigarda („Zimowa pielgrzymka'1), dą. gdyż tło historyczne utworu nic odgrywa (cząs burzy, pożaru i najazdu wypuszczonych * 
wiajac do wyobraźni i krzepiląc wiarę w se r -1 ale stoi od wszystkich tych utworów w y ż e j‘właściwie żadnej roli. Dzięki umiejętnemu nkła klatek dzikich zwierząt. Przekonanie, że mo­
cach Nic więc dziwnego, że, i w literaturze 'dzięki przemawiającej z każdej kar ty  gorącej dowi scen i zręoziiie wtrąconym w zm iankom (stwo i uczciwość są dźwigniami świata i że sta- 
pięłmej wszystkich k ra jów  znajdujemy szereg'wierze i uczuciu religijnemu. Czyta sie ją  j e d - 'z  Uzńakiiiy przyrody, utwór budzi zaciekawia- nowią oparcie w najtrudniejszej sytuacji życjo 
utworów, poświeconych wrażeniom z ’ podróży! nvm tchem i wiole szczegółów, które przyzwy- nio od samego początku, jakkolwiek fabuła je- wej czyni z powieści tej.  w założeniu swojem

 ̂ ' ! 1 , _ « * ł 1 „ 1 . 1  Ttf 1 ł  ■ • I . J. - - * - . 11L t t ł w l  H „     1 ,*łt T(l 0 ^
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Czwartek 2G: Matki Bo&k, Dobrej Bady. Kleta 
i Marcelina pap. mm.
5Yschód 'Stbńea 4.17, zachód 18.52. - '  1
Długość dnia 14 godzin i 4 min. s , .v /‘ ' 

Piątek 27: Piotra Kani?.., Teofila h., Anasta­
zego p . i Zyty p.
Wschód słońca 4.15. zach. 18.53.
Długość dnia l<f godzin i 8 min.

CELEM UMKNIĘCIA STRAJKU BUDO­
WLANEGO. Zarządy Związku Budowniczych i 
kierowników biretowy (dawniej Izba Budowlana 
w  Krakowie), Zw. Przemysłowców (Sekcja bu­
dowlana) w- Krakowie i Cech mistrzów murar­
skich i ciesielskich —  n a  wspćlnem posłodze­
niu uchwaliły zwuńcić się dó swych członków, 
hy stosowali warunki umowy, obowiązującej do 
31 m arca b. r. i to aż do czasu _wydania orze­
czenia przez Nadzwyczajną Komisję Rozjem­
czą.

APARATY TELEFONICZNE ZADARMO.
-Min. Poczt i Telegrafów zezwoliło w okresie 
od 1. V. do 31. YI1I. br. instalować aparaty  te­
lefoniczne zupełnie darmo, trun gdzie Poczta 
posiada wolne przewody. W wypadkach, gdzie 
niema wolnych przewodów, urządzenie stacji 
telefonicznych zostanie wykonane przy oblicze­
niu ceny jak najniższej rozłożonej ponadto na 
jak najdogodniejsze spłaty. Równocześnie zo­
staje z dniem 1. V. wprowadzona w Krakow ie 
ta ry fa  licznikowa.

KONIA Z WOZEM. Pr. Siudak. rolnik, z 
Ujścia Solnego pow. Bochnia, doniósł że dnia 
24 hm. skradł mu nieznany sprawca z ul. Bo­
żego Ciała konia z wozem, k tórego pozostawił 
chwilowo bez dozoru. N a wozie znajdowało 
isie 700 kg. ziemniaków. Ogólna szkoda wyno­
si około 300 zł. Dochodzenia prowadzi się.

OKRADZIONY SKLEP BLAWATNY. F. 
Kpcnberg, kupiec, zawiadomił policję, że w 

nocy  z 23 n a  24 bm. dostali się nieznani spraw­
cy do jego składu blawatnego przy ul. Sze­
rokiej 25. przez wyrwanie zawiasów w 
drzwiach i okrndii towary hławatne, łącznej 
wart. około 1000 zł. Dochodzenia prowadzi się.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
WSPÓLNA ADORACJA NAJŚW. SAKRA­

MENTU DLA KSIĘŻY KRAKOWSKICH odkę 
die się w pią tek  27 b. m. w  kaplicy Seminarium 

i duchownego arch. dico. t r a k .  pod Wawelem, 
wieczorem mdl godz. G— 7.

Min. tóarthou w Krakowie.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKTPCR
Czwartek „Mirla Efros’; (Gość. występ Wan 

dy Siemaszkowej).
Piątek: „Zalotnicy niebiescy1'.
Sobota: „Kapitan z Koepenick".

 :ooo:----------

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „Wiedeńska krew’1.
WANDA: ,.5Yilly” (Książe Arkadji), 
SŁONKO: ..Generał Czeng11.
APOLLO: j,Z pamiętników legionisty1'. V  
SZTUKA: „Żółty detektyw11. P t
UCIECHA: „Zaledwie wczoraj”.
PROMIEŃ: „Jaką mnie pragniesz”; „Ja w 

' dzień, ty w nocy".
BAGATELA: „Szukam syna11.
ADRIA: „Kocha —  lubi — szanuje” (film 

polski).

W ubiegły ■wtorek w późnych godzinach 
wieczornych można było zauważyć liczne grup­
ki przechodniów, przystające przed dworcom 
krakowskim zwykle opustoszałym o tej porze. 
P rzybyć bowiem ma minister Francji  p. ,B,w- 
thou. Od godziny 11 w nocy zaczęła gromadzić 
się publiczność na peronie, chcąca powitać do­
stojnego gościa.

Punktualnie o godzinie 11.50 zajeżdża po­
ciąg-. Oczy wszystkich utkwione w ostatni w a­
gon. salonkę, którą, jodzie p. min. Bartlom. Po 
eh wili pierwszy wysiada p. min. Beck. wita sie 
z ]). woj. Kwaśniewskim, prezyd. Kapliekim i 
innymi przedstawicielami władz. Następnie u- 
kazuje się na stopniach wagonu sympatyczna 
postać ministra S. 7. Francji. Po powitaniu 
min. Barthoii odjeżdża' z^calą swoją świtą do 
Grand-Hotelu, gdzie zatrzymał się w czasie r- 
chw'iłowego swego pobytu, w Krakowie.

W dniu wczorajszym, t. j. we środę, okoro 
godz. 9.:”). przyjmował min. Bartliou przed­
stawicieli prasy zagranicznej j krajowej. 51. i. 
udzielił również wywiadu przedstawicielowi 
„Głosu Narodu’1. Wywiad ten drukujemy na 
stronie 2-gięj.

Min. B a r ta  w konsulacie francuskim
Po udzieleniu wywiadu przedstawicielom pra 

l y  p. minister Bartliou udał się do konsulatu 
francuskiego. Przed Grand Hotelem zabrała się 
licznie publiczność, z pośród której wy czasie 
odjazdu p. ministra Barthou podniosły się o- 
krzyki ..vive la France11. .Minister Barshcu dzię 
kowal uchyteniem kapelusza oraz okrzykiem 
.,vive la Pologne".

Do konsulatu francuskiego przy ul. Studeuc 
kiej przybył p. minister w towarzystwie amba­
sadora Parochem i swego sekretarza. Przybycia 
jego oczekiwali tam członkowie prezyd,jum To­
warzystwa Przyjaciół Francji, p. K. IT. Rostwo­
rowski, prof. U. J .  Zdzisław Jachimeeki. Yl. 
Hoffman, prof. Pszon. przedstawiciele Alliauee

Uczucie przepełnienia, nieprawidłową fer­
mentacjo w jelitach, uczucie pełności i wzdęci* 
w wątrobie, zastoinę żółci, bóle w bokach, n- 
cisk w piersiach i bicie serca usuwa użycie na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka. Józefa,

nymi dwa portreciki piórkowe bardzo udatne.
Na jednym z nich min. Barthou złożył swój pod 
pis z dopiskiem „to jest mój portret, kiedy b ę-1 zmniejszając zbytnie przekrwienie mózgu. ucisk  
dę starym ” , a na drugim ,,to jest mój portrel. w oczach, sercu i płucach. —  Zalecana przez 
kiedy będę brzydkim”. Jeden portrecik został lekarzy, 
wklejony do złotej księgi Tow. Przyjaciół Fran 
cji. V\ bardzo miłym nastroju wśród padających 
z obu stron dowcipów- oraz głębszych słów. 
świadczących o dobrych uczuciach poFko fra.il- 
euskich przyjaźni j wspólnoty interesów, po­
żegnano p. ministra Barthou.

W kościele Marjackim i na Wawelu.
Następnie p. min. Bathou w towarzystwie 

min. Becka zwiedzał zabytki Krakowa. Goś­
ciom towarzyszyli; aoibu^adsłi' Parochu. szAf 
gabinetu ministra Barthou p. Rocliat. szef ga­
binetu ministra Becka p. Dębicki i radca MS'/ 
Łubieński. L wejścia do kościoła Marjackiogo 
powitał Dostojnego Gościa imieniem parafji N. 
M. Panny ks. Machay, w imienin komitetu re­
stauracji świątyni marjaekicj prof. dr. Szydłow­
ski. Pan minister Barthou zatrzymał się dłuż­
szą chwilę przed otwartym ołtarzem Wita Stwo 
sza, podziwiając wielkie dzieło śr{ lniowiecz- 
uogo mistrza. Następnie odjechał wraz z oto­
czeniem na Wawel. W katedrze powitał p. mi­
nistra z ramienia kapituły ks. kam Domasik 
i konserwator diecezjalny ks. dr. Kruszyński. 
Ban minister zwiedził Katedrę, skarbiec, gro­
by królewskie. W skarbcu min. Barthou oraz 
min. Bock wpisali się do księgi pamiątkowej.

Zkolei goście udali cię na dziedziniec Zam­
ku, poezem zwiedzali apartamenty królewskie 
na Zamku, oprowadzani przez kustosza, zbio­
rów wawelskich dra Świerża. Z Wawelu do- 
stnjny gość wraz z ntin. Beckiem i otoczeniem 
odjechał do Bihljoteki Jagiellońskiej, gdzie p.  
min. Barthou powitał rektor U. ,T. prof. f,:a- 
ziarski oraz zarząd Bibl.joteki Jagiellońskiej.

Fo zwiedzeniu miasta udał się dostojny 
gość francuski około godz. 1-szcj n a  obiad, 
wydany na jego cześć przez p. w ej. Kwaś-

min. Barthou był
FraiKuiisc ks. prof. Dawid. prof. Mor. au-Reibel
pp. Bernard. Tiainel. Alin. Barthou złożył sw ój; niewskiego. O godz. 17.30 
podpis w złotej księdze Tow. Przyjaciół Fran-1 na herbatce towarzyskiej u 
cji, w której na pierwszej stronie widnieje pęd \ Kapliękiego. 0  godz. 20-toj został wydany

Dwaj pacyfiści zagraniczni w Krakowie.
W pustek 27 bm. przyjadą do naszego mia­

sta  dwaj wybitni działacze pacyfistyczni, mia­
nowicie wielki przyjaciel Polski p. Kaspar 
Mayr z Wiednia, redaktor  miesięcznika ..Die 
Briicke-. poświęconego klei porozumienia pol­
sko-niemieckiego oraz dziennikarz angielski 
Dr. Daniel Hogg, który  świe/jcy przebywał przez 
kilka tygodni w- Niemczech, a  obecnie udaj* 
sie razem z p. May rem w podróż po głównych 
miastach Polski. Zabawią oni w Krakowie 
przez dwa dni. a w sobotę 28 bm. o godz. G 
wiecz. wygłoszą w Nauk. Instytucie Katol. 
(Pijarska 7’> dwa referaty o wrażeniach z współ 
czesnych Niemiec i aktualnych stosunkach 
między Polską { Niemcami.

Otwarcie wystawy misyjnej.

W sobotę dnia 28-go b. m. o godz. 17-fej 
nastąpi w Domu Katolickim w  Sn!i Niebieskiej 
Otwarcie W ystawy Misyjnej z terenów powie­
rzonych Zgromadzeniu XX. Misjonarzy z Kra­
kowa. a mianowicie z Chin i Rrn.zyl.il. Otwarcia 
wystawy dokona Ks. Metropolita Sup:eha.

-oo-

.w
pis marsz. Foche‘a.

Prof. Ylastiinił Hoffman sporządził w czasie 
Swobodnej pogawędki ministra Barthou z obce

czoj gościa z 
Odjazd p.

s.kięj nastąpi o

Francji obiad w Grand-Hotelu. 
Ministra w kierunku Pragi cze-

godz. 21.15.

Kinoteatr
dźwiękowy

Pod nowym Zarządem Katolickim.

S Ł O N I C  ® ft§ u l. Lubicz 15.
Od piątku dnia 20 1034 R e w ela c je  i ta je m n ic e  c h iń sk ie .

GENERAŁ CZENG
Reżyserował: Pawoł Stoane. — Główne role Jack K olt, Kaiphas Orawes, Łłlia L*a.
Początek  5, 7, 9 w niedzielę 3. 5, 7 9 Dla PP. Urzędników, A kadem ików  xa okazan iem  legii, zniżki-

O d c z y t y .
Sprawozdanie z Kongresu w Rzymie. W p*ą 

tek 27 b. m. o godz. 1 S-tej ks. T. Sapieżyua, 
wygio^i w lokalu Kat. Zw. Polek ,nl. Krupni­
cza. 9).  sprawozdanie z Kongresu Miedz.mar. 
Kat. Zw. Kobiecych w Rzymie.

Odczyt dla Duchowieństwa krakowskiego.
Sterani- m Komitetu obchodu 200-nej rocznicy 
śmierci wielkiego kompozytora polskiego Ks. 

p. pięz. miasta di. u r7(>g0r/,a, Gorozyckiogo, odbędzie się w piątek 
i b. m. o godz. 17-tej w sali Krak. S-minncjHm 

Duchownego, dla Duchowieństwa krakowskie­
go, odczyt Ks. Prof. Świerczka U. 51. p. t: Ks 
Gorczycki. kompozytor religijny Krakowa. Od­
czyt zilustruje muzycznie Chór Cecyłjnński po-1 
kicir. p. Nowaka. "Wstęp wolny.

„Giovanni Papini”, sylwetka psychologiczna: 
odczyt pod tym tytułem wygłosi K.s. *B. Podho 
rodccki. w piątek 27 bm. o godz. 19-tej ,  w sali 
S o d a l ic y jn e j  przy kościele św. Barbary.

„Młynówka królewska", odczyt-’ inż. J. Fi­
szera, odbędzie sie w Krak. Tow. Technicznem 
przy ul. Straszewskiego 28/11. p., w  'piątek 27 
bm. o g-odz. 19-te,j. Goście miłe widziani.

Z cyklu wykładów z dziedziny rehgji dla 
inteligencji odbędzie sio w  czwartek 20 bm. 
o grdz. 18-tej w sali błękitnej Domu katolickie­
go jako ostatni wykład 0. J- Rostworowskiego 
T. J. pod tytuełm: „Poza ciałem (życie wierz- 
!:e)°. Wstęp wolny.

Urwis z niszpauji1' „KrólATLANTIC:
, cyganów”.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 2fi do 28 
kwietnia: „Pat i P atach on w  opałach11.

 -----
KINO „SŁONKO” wyświetla od piątku je­

den z najwspanialszych filmów’ polskich „Pod 
Twoją Obronę11.

-oo-

Uroczystość 3.go maja w Krakowie.
Onegdaj odbyło się w sali obrad Ratusza, 

krakowskiego posiedzenie Komitetu Obywa­
telskiego Obchodu 3-go Maja pod przew. wi- 
oeprez. m. inż. Skoczylasa. Udział w zebraniu 
wzięli przedstawiciele władz, wojska, instytu- 
cyj. stowarzyszeń i obywatelstwa.

Komitet- po dyskusji uchwalił, aby w przed­
dzień uroczystości odbył się Uroczysty W ie­
czór w Starym Teatrze oraz capstrzyk muzyk 
wojskowych, cywilnych i młodzieży szkolnej 
po ulicach miasta. W  dniu uroczystości odbę­
dzie się Pontyfikałna Msza św. w Katedrze na 
Wawelu z udziałem przedstawicieli władz i o- 
byw atelstwa oraz komp. hon. wojska. W tymże 
czasie odbędą się nabożeństwa w  cerkwi gre- 
cko-katol. i we wszystkich' świątyniach nieka­
tolickich. poezem uroczysty poranek Insty tu tu  
.Admin. Gosp. i Szkoły Ekonom. lTanuI. w 

teatrze miejskim. Popołudniu nastąpi otwarcie 
boiska sportowego „ J u u e n ia 1 Zw. Młodz. rok. 
i przem. n a  Błoniach; —  zabawa dla dzieci w 
sali „Sokoła”, urządzona przez VI. Kolo T.

: S. L.. oraz zabawa- d la szeregowych garnizonu 
krakowskiego w Domu Żołnierza Polskiego. —

Wieczorom w teatrze tn. im. J. Słowackiego 
uroczyste przedstawienie „Powrót Posła” J. l T.
Niemcewicza.

Komitet zwraca się do właścicieli realności, 
aby  w dniu 3-g-o Maja udekorowali swe domy 
chorągwiami o barwach państwowych i miej­
skich.

Przeszło 150.000 obiadów
wydał głodnym Arcyb. Komitet Ratunkowy.

Ną rzecz Arcyb. Komitetu Rat. złożono w 
dalszym ciągu nast-. ofiary; .1. Kochanowski 
S zł: J. Niegoszowa 5; Wysocka 30: J .  Mlecz­
ko 10: I\. II. 5: M. Maczek 50 gr; Inż. J. Mokry 
4: M. Migro 2; M. Jasielska 5; J. Fzwarcenhera’
Czerny 10; J. Nitscli 1: Dr. B. Komorowski 
5Y. Krzyżanowski 15; l \ -. .1. Nudzyński 5: Prof. 

i Dr. T. Banachiewicz 3 zl; L. Gołaszewski z Tar 
gowisk 100: łnż. J .  Kaczmarczyk 100: 88. Ber 
nardynki 10; Dr. Żurowski 20: Michalska z 55 ie 
(tzna 10; .Prof. Akad. Górn. Z. B i e l s k i  5; Dr. ?.
Boezar 20; Inż. 5V. Włodarczyk z Wieliczki 25; JSKHfBSBBBB 
I)r J. Wydro 5; NN. 10; 8S. Sercanki 11.33:
XX. 2; J. Menuiowiczowa 20: Ks. J. Laski z 
Witowa (i: Urząd PaiatfjaJny św. Kazimierza 
15: K.s. X. 10; M. Kisielewska 10; Kościół .św.
Barbary 25; Zairząd ta r taku  I!. Nawrockiej iv 
Star. Żywcu 10; OO. Jezuici na M. Rynku 20:
Klasztor l M >. Karmelitów Bosych 30; F. Maiyja 
.1.50; 'Zrzeszacie Prac. PKO. w Krakowie 25 zł;
XX. 30: SS. Urszulanki 10; A. Semenowicz z Łę 
towni 10; Kościół św. Andzeja 3.40: Bractwo 
AY-nieUow. NMP. 20; (10. Karmelici Bosi 10: K.
Tlutt 3 zl: Urząd Paraf. NMP. 21; Ks. Infuł. K a­
linowski 20; Ks. Z. Boratyński 50: M. Żimuło­
w a 5; 88. Dominikanki 27.10: 0 0  Redemptory­
ści 20; Ks. Prałat Kulig 50: XX. 5; Ks. Prowin­
cjał OO. Reformatów 50; Urząd Paraf. św. W a-

cława 30; Ks. Kan. dr. Domasik 20; A. Dynko 
3: Ks. Rosiewicz 5; XX. 25; 88. 5Vizytki 22; 
OO. Augustjanie 15; Ks. XX. 15: 88. Karmeli­
tanki na 5Vesolej 5: Ks. F Maślanka z Radzie- 
cJk',wej 10: Prof. U. J .  J. Chrzanowski 100; E. 
Galik 10 zł. — Nadto na  święta ofiarowała Fma 
Danek ciasta, Fma Rothe pierniki, A. Synowiec 
5 kg. kiełbasy, zaś Cech masarzy 20 kg. kiełba­
sy. które przekazano kuchniom dla ubogich. 
Natomiast dyr. gmin. Św. Jacka  p. Kydryński 
złożył 6 mtr. ina.terjału weJnia-ncgo na ubranie. 
ktOre przekazano szwalni Komitetu przy placu 
Jabłonowskich. — Do dnia 8 bm. wydano bcz- 
platnio 153.109 obiadów, a  to ubogim pracują­
cym fizycznie 133.944 obiady, zaś pracującym 
umysłowo 19.156. Łaskawe dalsze ofiary upra­
sza się składać jużto w Administracjach pism 
krakowskich jużto na konto PKO, 405.825.

Kuchnia Stowarzyszenia Sw. Zyty
przy ul. M ikołajskiej L. 30 , w Krakewie,

w y d a je
zdrawe, smaczno, obfito, przyrządzane tylko

na m a ś le  O B I A D Y
od godziny 12 do 3Vz

rę c z ą c  za  w z o r o w ą  s z y b k ą  o b s łu g ę .  
Zarazem wydaje przez eały rok dl* Wycieczek

śniadania, obiady i k o l a c j e .

T e a t r  ś w i e t l n y „ A P O L L O Ci Kraków 
ul. iw. Tomasza 11

Gd czwartku dnła 19 b. m. - - Dzieło peine poezji, czaru i siły dramatycznej!

I pumlcfiiiMów legionisty F ascynu jący  d ra m a t  mi-
_  łości i poświęcenia,  p ło ­

m ienna  s ra  serca ,  tęskno ty ,  w yc ien iow ana  su b te ln ie  w szczegółach ! — F en o m en a ln y  artyzm 
orv! — K olosa lne  oapieeio! — P o ry w a  aca akcja!  — Realizował c h lu b n ie  znany  reżvse r :

Wilhelm Oieterle Lcretta Young 7™ % 1
w otoczeniu  p le ja d y  w y b i tn y ch  gwiazd e k ra n u !  Najgłębsze wzruszen ie  i bezgraniczny zachw yt  
towarzyszą t e m u  p rzep ięk n e m u  obrazowi.  J e s t  to jeden z ty ch  f i lmów, k tó re  podoba ią  aię 
wszystk im  bez w y ją tk u .  — UW AGA: dla PP. Urzędników. W ojskow ych .  A k a d em ik ó w  i S tu ­

d e n tó w  za okazan iem  leg i tym acj i  zniżki z III mie jsc  na  I m iejsca  z II miejsc n a  fotele.

Victor Jory

*
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Rady Nadzorcze trzech wielkich banków wie 
dębskich przyjęły ostatnio jednomyślnie propo­
zycję co do fuzji, wypracowaną przez Ausferjac- 
ki iStrtk Narodowy.

Najważniejsze postanowienia umowy są na­
stępujące:

<&■

%&€ie £g s &G"ig :I£%<p.
Kiedy pra&ewnik pocztowy

może użyć broni?
W ydane ostatnio przepisy w sprawie nosze- 

■: nia i użycia broni przez pracowników poczto­
wych ustalają, że użycie broni palnej nastąpić 
.może w celu odparcia rzeczywistego i bezpraw­
nego napadu lub zamachu, zagrażającego bez­
pośrednio życiu pracownika, życiu osób trze- 
ci-oh. albo powierzonemu pracownikowi mieniu 
pocztowemu, jeżeli odparcie napadu iimeini 
środkami jest. niemożliwe, a zwłoka grozi nie­
bezpieczeństwem.

Użycie broni palnej nastąpić może tylko poj 
jednorazowem ostrzeżeniu, 
na okoliczności 
ustne je-st niemoż 
stąpić może po j, 
gawezym w 
użyć broni palm
zwdoka grozi bezpośredniem niehr-zpieczcń- 
stwem życiu pracownika czy  osób trzecich, lub
naiaz.lnby na bezw ?,gled,!ą u tra tę  mienia poczto y ieder  OesterreidiiSthe Escompte Gesell
wogo. U' miaro możności należy w 
nieczności użycia broni- palnej stara.

fieornanizacia bankowości austriackiej.
FUZJA \USTR JACKIEGO ZAKŁADU KREDYTOW EGO Z BANKYEREINEM.

t y l k o  jf .d e n  w i e l k i  b a n k  w  w ijjd n iu .

Dzisiejsza p rasa  wiedeńska, omawiają-^ reor­
ganizację austrjackiego aparatu bankowego 
stwierdza. że( dzięki wysiłkom rządu i austriac­
kiego Danku Narodowogo udało się doprowa­
dzić do skutku dzieło, It& e  będzie raiato donio

.... • ûstli^ck i ^ aklad K iedjtow y połączy się z znacj.erjie ,j]a życia gosponarczege Austrji. 
wiedeńskim Bankvere.n€m w drodze fuzji. Ra 1 r  °
pitał akcyjny Zakładu Kredytowego podwyż­
szony będzie z 142 milj. szyi. do 167 miij. szył. j

Aparat bankowy austrjacki cierpiał na, hyper. 
trofję. która musiała być usunięta. Nad zagn- 

,T1' i dnieniem tem pracowało już od roku u tworzone

O

P r o s i i p y  P . T .  A t o h e a t ć w  
a *n *s y  ł a n i e  p r e n u m e r a t y  jsa

t < a j .
..u.

, przez wvdanic Jo mili. akcvj, które ceda wHSP i i , z • • .
Tqvo1; ™ „.Tn-initn i • ■ i ■ 1 4 4 • Y • T> t V- a ; w r - UJ- towarzYstwo rewizyjne; przeprowadzo■Jeżeli, - ze wzclęrtu łoset objęte przez \u s tn a c k i  Bank Narodowy. , , , . . ■ T, .1 J - n o  gruntowna rądukcp bilansów' Bnni.vcremu

razie ko­
sie tylko

unieszkodliwić, napastnika, na tyle, ile tego wy 
magają okoliczności.

373 tysiące bezrobotnych.
Według ostatnich sprawozdań z rynku pra 

ty . liczba bezrobotnych, zarejestrowanych na 
terenie całego kraju w dniu 21 b. m,. -wynosiła 
ogotem 373.238 osob, wykazując spadek bezro­
bocia, w ciągu tygodnia o 8.206 osób.

Liczba beizrobo-tnyeh w Warszawie wyuoaila 
38.007 osób, w- Lodzi 34.586. n a  Śląsku 08.343 
osób.

Minimalny wzrost prodiikcii.
Obliczony przez Insty tu t Badania Konjun- 

k tu r  Gospodarczych i Cen w-skażnik produkcji 
ra marzec wyniósł 61.6. co oznacza niewielki 
wzrost w porównaniu z lutym —  o 0.5 pun­
któw, to jest o niecały 1 nroc. Wzrost ten wy­
stąpił we włókiennictwie, w którem produkcja 
na  sezon letni przybrała duże rozmiary, zwła­
szcza. że wielki pizemysł. licząc na zwolnienie 
rynku z wytworów t. zw przemysłu anonimo­
wego, znacznie zwiększył wytwórczość tk a ­
nin; ponadto, jak  stale podczas depresji, po 
r.ad-sezonowo zwiększyło się na wiosnę za­
trudnienie w budownictwie i w przemyśle mi­
neralnym. korzystających pozatem z pomyśl 
nych warunków atmosferycznych. Natomiast 
dalszy' spadek ponad-sezonowy, po napięciu w 
okresie zimowym, nastąpił w przemyśle węglo­
wym. Inne gałęzie wykazują tylko niewielkie 
zmiany, częściowo wynikające ze spotęgowane­
go ruchu sezonowego (przemysł metalowy, 
przemysł odzieżowy).

Wskaźnilc marcowy przekraczał o 11 proc. 
przeciętny poziom 1933 r., o 15 proc. prze 
ciętny poziom 1932 r.. a  pozostawał 11 proc. 
poniżej przeciętnego poziomu 1931 r.

C/CS LL l I IL  111 - i , i . * i n 1, ,  ... . . ,, . ,T.. _ , . i to w ego -y.brt kosztowna i poi o wir. ma. Bpkpw.a-
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Austrjacki Zakład Kredytowy o ejmio ; z W en ta  Austrjackiego Banku Narodowego z iy
rektorem -generalnym, wydały rezultat pomyśl­
ny. Escompte Gesellschaft zlikwiduje saoje in­
teresy bankowe i zamieni się na towarzystwo

schaft wszystkie wkłady tego towarzystwa^ tu
dzież wysort-owane efekty, które przy est.ro- 
żnem oszacowaniu równają się-'zobowiązani un 
towarzystwa. Aktywa i pasywa wyniosą więc 
około 70 milj. szyi. Nieder Oosterreichisclie E s­
compte Gesellschaft zamieniona będzie po prze

holdingowe, którego zadaniem będzie dostarcza 
nie kredytów przemysłowi austriackiemu. —
W tym celu towarzystwo tn będzie miało pra­
wo emitowania obligacyj ptzemysiowych

gwarancję państwa do wysokości 20 miljonów
. szYJmucw. Zmiany personalne połączone 

nie ■są jeszcze
z ta

niesieniu aktywów i pasywów Jo ZjaSadu Kjfe-,Nustrjaeki minister skarbu obiecał towarzystwu 
dylowego -— na towarzystwo holdingu p rzem y ' 
słowego. -Dawni akcjonariusze Escomple Gosell-
schaft otrzymają za 295 dawnych "kcyj jedną-'rcOT„.am zaeja, me s« jeszcze ; rzoprowact/.one 
nową. a.kcję. Równocześnie kapitał akcyjny E s - ' v ij(jjomo ty łk o w e  d jv  klor Austriackiego Ban 
co-mpte Gesellscnaft podwyższony będziS^do 10 Narodowego Rudolf Eisenstuck obejmie dv 
milj. szyi. drogą emisji 9.900.000 szyi. nowych rpk w Xicdf,r Oeste:rraa'ii«ch9 E:ii:onipte''*Ge 
:llvl‘yj; które będą subs-kiybowane i goióftką 3a*jscHscliaft. Walne zgromadź" nie i&gi town-rxv- 
płacone przez Atistrjacki Bank Narodowy. o&ięrtfS sie dnia 5-go czerwca,
der Oesterrciehisehe Escompte Gesellschaft

ULGOWE PASZPORTY NA TARGI 
MEDJOLAŃSKIE.

Ministerstwo spraw wewnętrznych upowa­
żniło władze paszportowe do wydania pewnej 
ilości ulgowych paszportów zagranicznych do 
Włoch dla osób ze świata przemysłu, handlu i 
rolnictwa, pragnących1 uczestniczyć w Mię-dtey 
narodowych Ta.rgach w Medjoianie, względnie 
zwiedzić je.

STARSZA SŁUŻBA DOMOWA NIE PLAC1 
SKŁADEK EMERYTALNYCH.

Dla uniknięcia pomyłek przy rozsyłaniu na 
kazów płatniczych za składki Ubezpieczali! 
Społecznych od służby domowej. zwróc.ona zo­
stała uwaga biurom Ubezpieczali! na  dnkht lne 
kontrolowanie wieku ubezpieczonych,

Nie można wymierzać składek z tytułu n- 
bez.pieczania emerytalnego robotniczego służ­
bie domowej, która przed dniem 1 stycznia 
1934 r. przekroczyła 65 rok życia, gdyż pra­
cownicy, mający powyżej lat 65. temu ubez 
pieczeniu nie podlegają.

 co------

Reglamentacja cen wewnętrznych
w Niemczech.

Dziennik Ustaw Rzeszy ogłosił dwa rozpo- 
T7-‘lżenia, mające zapobiec podwyzko-n cen na 
surowce i artykuły przemysłu włókienniczego, 
oraz skórniczego Niendee. Na surowca, pólfa-i 
hrykaty  i artykuły  włókiennicze, oraz skórniczej 
nolno w obrocie wewnętrznym żądać najwyżej 
ceny, które płacono na rynkn niemieckim mię 
dzy i a 21-szym marca b. r. Rozpogodzeniu 
dopuszcza zwrżki cen na surowce, jo Inakże w 
gra-nicach. odpowiadających podwyżąć cJfte da­
nych surowców w ostatnim czasie na rynkach 
zagranicznych. Za przekroczenie. ,firztójajMv 
przewidywane są bardzo surowe kary  więzienia 
: grzywny, których wymiar jest nic U urn me z i- 
r,v.

Rozporządzenie- pozostaje w zwiąv.Aii z u-ta 
wą o zakazie importu surowców, która na ryn

zmieni swoją firmę na OsterreiehNche Industrie- 
Gredit-Akticaigesellscliaft.

Środków dla przeprowadzenia powyższej 
tra iuakcji  dostarczy Austrjacki Bank Narodo­
wy, który w tym celu wyasygnuje ze swoich 
rezerw sumę 13 milj. szyi. Jednocześni prze­
prowadzona zostanie reforma walutowa y tym 
sensie, że zapas złota i dewiz w Aust-rjackim 
Banku Narodowym lie-zony będzie nie po kursie 
oficjalnym, jak dotychczas, lecz według phwvat 
nego kursu clearingowego. Zysk ksinżkoww 
Banku Narodowcego. wynikający z tej reformy,

\us t r ja rk i  Bank Narodow-y. będzie w pola 
ezeniu z Towarzystwem fiewizyjnem posiadał 
większość akcy,] tak wiedeńskiego Baiikvereinu 
jak też NieJer Oesterreichiscbe Escompte Ge- 
sellsenaft. W ton sposób jest. zgoda ofca han- 
•Uów zapewniona. Komunikat urzędowy twier­
dzi. ż f  koszta -osiej tra-nza-kcji nic będą wyma­
gały podwyższenia obiegu banknotów Austrjac- 
kiego 3anku Narodowego.

Dzienniki stwierdzają, że po przeprowadze­
niu fuzji Wiedeń będzie posiadG tylko jeden 
wielki bank. Operacja ta  jest ponkka J hoL stla,

R « w s « e 2e Ś H ie  z w r f c L iw i j  s ię  
wszysticieb ( abon^ntó+y *a - 

z  p n *« a ( (m « fra tą  % 
rąe*io wezwaniem aby zaeheiałl 
nlazwłeeznie zale^ł«ś«i wyrćw- 
a a ć .
m a— mini— i»j lii immmmmmmmm%

a  wynoszący 20 milj. szył., będzie za zgodą obędzie i u jednak t zbawienna illa gospodarki 
Ministerstwa Skarbu również przeznaczony na austrjaokiej.
reorganizację austriackiego aparatu bankowego.

Minister Skarim oświadczył gotowość trze- 
prow aidizenia całego programu przez przyzna-

URZĘDOWA DEWALUACJA SZYLuNGA

.Tale można wnioskować z pierwszych infor-
bankowośtuni lóżnyeh zwo-lnień ort opłat i naieżytości. macy; w sprawie reorganizacji 

Przez uregulowanie kwestji bankowej s tw órzo-1 oustrjac-kiej. należy się spodziewmć bardzo po- 
na  została podstav a no nowego uporzadkowa- ważnego wzrostu wpływu Austrjackiego Banku
nia bankowości Austrji. Istnieje z.tinjK utrzy Narodowego w bankowości prywauiei. Jedno- 
mania zdolnych do egzystencji banków w posz czo&nie na uwagę zasługują wiadomości o re- 
czególnych k ra jach  austrjackich. oraz ich roz -1.formie walutowej, które świadczyłyby o tem, 
szerzenia. Celem tc-.j akcji jest potanienie k re- jże  nastąpić ma posunięcie równoznaczne z urzę 
dytu. W tym kierunku wdrożone bedą corychle j; dewą dew-amacią sz\ linga oddawna już zd.-prc- 
rokowanin z instytucjami o.szczędnośeiowemi, a-jejonowanego. ale urzędowo za-choa l jm cro  "ine 
by zabezpteczyć odpowiednie przystosowanie zmie-nną wartość.
s to fy  procentowej, płaconej od wkładów, do   ,
stopy bankowej. I

Z O Ł T Y  D E T E K T Y W

Oti p i^ k u cfp'a ?Q b. m w kinoteatrze „ f iZ T J J K  \ €C
Emocjonujęet — Tajemnicze — Fascynujące. — Niebyw. ła sensacia na ekranie!

porywający dra 
mat o n.ezwy- 
kłem napięci n

frapujące.i treści. — Sp;ct niesamowitycn zagadek. — Fenomenalny Chińczyk, Charle Chan 
w genjalny sposób wykrywa mordercę. — Wyspy baw»isKie, nazwane rajem liemskitn stano­
wią cudowne tto tezo sensacyjnego arcydzieła. Rolę tytułową odtwarza znany świetną aator- 
eharakte^ystyezny WARMEft OLANE stwarzając kapitalna maskę netektywa — Film ten 
oęląda się jednym tchem z najwyższem zainteresowaniem. To perła filmów detcutywicznych

Ola PP. Urzędników. Wojskowych, A k ad em ik ó w  i Studentów za okazaniem legity­
macji zniżki z III miejsca na 1 m iejsia, z II miejsc na fotele.

ku wewnętrznym Niemiec wywoiaia spekulację,
ędącą częściowo wyuikiom faktycznego zapę'. 

trżebowania przemysłu nieiniee&ieg3. częściowo 
źsś nipuza.sadnione.mi zakupami, wskazująceml 
i:s chęć wyzbywania sie n ten spr>3Ćb gotowki.

|.i w ięc  na. u c ie cz k ę  o-.l inark i .
Protekcjonistyczna polityka Niemirc osi:;ga 

wioc nara.zie zupełnie nicipożądanc .skutki w dzic 
! dżinie cen wewncIrznYch.
I

V. ALK A Z DU.MPINGIEN: JAPOŃSKIM.
W  drugiej połowic czerwca odbędzie się w 

f Paryżu nadzwyczajna konferencja międzynaro­
dowej federacji wełnianej. Głównym punktom 
obrad ma być wspólny w mi osek delegacji fran­
cuskiej. a.ngśblskiej. włoskiej i czeskosłowac-1 rwięaobe 
klej w sprawie przeciwstawienia się dunipingo- 1;ezare?° 
wej ko.ikmencji japońskiej na rynkach świat" 
wy eh.

Kieznaiomyjałmużnik i.a falach radiowych
Doświadczenia, Radj-ostacji Poznańskiej wy­

kazały, że żadna dziedzina sztuki i żaden wy­
nalazek nie jest. tak  ściśle związany z mitosier 
dziem, jak  radjo. Fale radjowe przenoszą apo­
stolstwo miłości do serc miljona Huchaczy, bu­
dząc wszędzie żywy oddźwięk. Żadna- sala.-cld- 
rzytowa i żadne pi^mo nie mo-że być tak po 
tężnym czynnikiem, bo żadna, nie dysponuj" 
tą bezpośredniością wrażenia, która wywołuje 
słowo radjowe. Miłosierdziu katolickiemu )©- 

ą. audycje „Z naci krawędzi' Brata 
których liczba dobiega'/już 250-cin. 

lematem tych gawęd je?(, życie ludzi ubogich, 
Iiulzi złamanych, upadłych, wykolejonych ce­
lem

go. Brat Cezary stara się na  kanwie obrazków 
z życia rozwiązywać aktualne problemy, - tara  
się przerzucać, przez morze nienawiści i uże­
rania się o by t — most wzajemnego wyrozu­
mienia i współczucia. Cel swój audycje ..Z nad 
krawędzi’1 osiągają -w zupełności. Oprócz ogro­
mnej ilości-najrozmaitszych listów, obok zna­
cznej liczby przesyłek w na.turze i got.owiżuie 
dla ubogich, .akcja . Brata Cezarego wsnazala 
drogę wielu dudziom wykolejonym, wielu p o ­
prawiła, wielu umocniła na duchu, ratując od 
i-statecznego załamania.

Gawędy Brata Cezarego słuchano są co 
piątek przez wszystkich z olbrzymiem i mc 
slabnącem zainteresowaniem. Brat. Cezary 
wjwowmdził do programów radjowych nowy 
tyj) audycji prostej, i bezpośredni rj gawędy 
z jednym tylko słuchaczem. Brat- Cezar y nie 
zwrasa 's.ię do ogółu, do miljonówy ale zawsze 
mówi do jednego se.rca ludzkiego, ’o swe­
go b ra ta  w Chrystusie. Wprawdzie Brat Ceza­
ry cmawia głównie w swyc-h audycjach rzeczy 
i sprawy ..z nad krawędzi" normalnego życia-, 
okropna, nędze i beznadzJejną walkę ludzi ubo­
gich. nie na tem ogranicza się jednak jego do­
niosła działalność. Zaznajamia społeczeństwo 
w całym szeregu reportaży radjowych z zakła­
dami i instytucjami społecznemi. z ich u rzą­
dzeniami i potrzebami, wprowuulzająe w ten 
sposób ludzi do wnętrza, szpitali, i..ieroeincćw, 
baraków i przytułków. Ukazanie przez radjn 
tych strnu ludzkiego życia wywołuje zwyozaj- 
nie najpierw zdumienie: ..czyż tak  rzęju-.ywiście 
być może —  inyśJi przeciętny radjosłitmacz —  
nigdybyśmy tego nie przypuszczali’1 Po zdu­
mieniu przychodzi wzruszenie nad obrazem nę­
dzy, a pn wzruszeniu —  na.jw ażn.ej r/.y efekt 
audveji — feerdeczna ofiarność. Je^ t’ faktem, 
że pod wpływem audycji charytatywnych Ra- 
d ja wzrosła ofiarność społeczna i ożywiła się 
działalność charytatywna w Poznaniu i r so -  
lieach.

P r w a m y  stacyj radiowych
Piątek, dnia 27 kwietnia 

Kraków (304,3 m). Oodz. 7: Audycja poran­
na z Warszawy; 11.35 r rog fam  na dzień Wożą­
cy: 1.1.40 Transmisja z Warszaw\ 11.50 Wia­
domości bieżące; 11.57: Sygnał czasn, hejnał; 
12.05: Transmisja z Warszawy; 15.20: Komuni­
ka* y  P. U. W. F.; 1:5.25: Komunikaty LOPP; 
115.35: Płyty; -16.20 Transmisja z Warszawy; 
18.50: Program na dzień bieżący: Roz
maitości, konuiiniikatj: 19.10: Dokąiu jachać w
święto? 19.16: ..10 minut o teatrze ; 19.25: Tr. 
z Warszawy: 19.43: Wiadomości sportowe lo­
kalne; 19.17: Transmisja z Warszawy.

Lwów (377,l ni). Godz* 16.20: W służbie
wielkiej idei1'; 18.53: ..Niedoceniaimi w r o g o w m ’', 
felje-ton.

Warszawa (1415 ni). Got,!/..- 7 Sygnał czasu 
i pć&śń ..Kiedy ranne wstają, zorze’1; 7.05 Gimna 
styka; 7.25 Muzyka poranna ipłyty); 7 35 Da. 
poranny; 7.40 Płyty: 7.55 Chwilka gospodar­
stwa domowego; S: Program na  dzień bieżący; 
1,1.40 Frzeg*lą,d prasy; 11.50: Życ-ie artystyczne 
stolicy; 11.57: Sygnał czasu, hejnał,  12.05 Kon­
cert; 12.30 Wiadomości metoorol.. 12.33 D. c. 
muzyki jazzoY-ej: 12 55: Dziennik południowy; 
15 05: Wiadomości o eksporcie polskim; 15.10. 
Wiadomości g-ospodarcze- j 15.20 Koncert: g- 
16.20; Przegląd wydawnictw : 16.35: Pieśni kom 
pozytorów polskich; 17: Koncert kameralny; g. 
17.30. Odtozyt;: ,.l i t e r a tu r a  epoki stamslawow- 
Sikiej"; 17.50 „Postawa wychowawcza nauczy­
ciela przy realizowaniu nowych programów11: ?. 
18.10: Muzyka lekka; 18.50: Program na dzień 
następny; 18.55: Rozmaitości; 19 10: Doka.d je­
chać w święto? 19.15: Wiadomości rolni vze. 
przegilad wydawnictw rolniczych; 19.25: Felje- 
ton aktualny; 19.40: Wiadomości sportowe: g. 
19.47: Dziennik wieez-omy; 20: ..'Myśli wybra 
ne1’; 20.02: P ogadanka muzyczna: 20.15: Kon­
cert symfoniczny; w przerwie M j. liter.: .Roz 
mowy z autio-rami i czytelnikami11; 22.30: Mu 
zyka taneiezna; 23: Wiadomości meteorol. i ko. 
nnmika-t policyjny;.I23.05: D. c. mu.z,yiki tan.

Kaiowioe (395.8 m). Godz 16.15: Kronika 
harcerska; 19.10: ..Przyjęcie do rodu’1: g. 23; 
Skrzynka pocztowa w jeżyku francuskim.

G i d d a  k r a k o w s k a .
Kraków, 25. 4. Giełda bez obroiów. Dolar 

ożywienie wśród słuchaczy Miłości Chn j 5.22—5.24. I^ondyn 27— 27.20, Szwa.jcarja
-*» siusowej. pobudzenie ich do czynu miłosierne- 171.25— 171.75, Berlin 207— 207.50.
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M a U rjs łw a  pożyczka K o l e j o w a
pBCfpsanB.

Londyn ĆPAT.). P ro w a d z o n e  od m iesiąca  
w  L o n d y n ie  r o k o w a n ia  p o lsk o -a n g ie lsk ie  
w spreii* *e utnowy z T ow arzystw em  W es- 
tin gh ęn se n s t e tk - w a g m a i  p ó źn y m  w ieczo­
rem  zakon jzone podpisaniem  kontraktu, 
k tó r y  w  im ien iu  Dolski z a w a r ł  w icemin. 
.-•karbu K oc i w ieęm in. k o m u n ik a c j i  P ia ­
se c k i, 'w  imieniu T o w a r z y s tw a  W eslin ghou se  
■liceprez. Brown oraz n a c ze ln y  d y r e k to r  
Peter. K o n t r a k t  p rzew idu je  d ostaw ę ham ul­
ców  zespolonych  dla w szystk ich  w agonów  
tow arow ych P  K. P. i op iewa na kw o tę
132,400.000 zl D o s ta w a  rozłożona jtj£t na 
lat 6. p rzy e zcm  około  60 proc. w szys tk ich  
r o b ó t  będzie  w y k o n a n e  w  Polsce . P odz ia ł  
robót, j e s t  d o k o n a n y  w  ten  sposoh. że fa ­
bryki p olsk ie produkować będą ca łkow ite  
kom plety  ham ulców  wecliug p a te n tu  Yóes- 
t inghouse .  Z p a te n tó w  tę uh f \  K. T. k o r z y ­
s tać  b ęd ą  b e z p ła tn ie  rów nież w przyszłości. 
K o n s t ru k c ja  ham ulców b ę d ą cy c h  p rzedm io ­
te m  te g o  k o n t r a k tu ,  je s t  najbardziej n ow o­
czesna. D ostaw a ham ulców  odb y w ać  się 
budzie na k r e d y t .  k tó re g o  o p ro cen tow an ie  
w ynosi  fi i pói proc. rocznie, a te rm in  sp ła ­
ty  10 lat.

Ustalono diety dla prasownifców
państwowych

W arszaw a, 23. 4. (Telef.). Dziś ukazał 
sie ,.D ziennik U staw  Rzplitej*4, w k t ó n n .  
og łoszono  rozporządzenie R ady Ministrów  
o d ietach  dla urzędników , w ojskow ych , 
funkcjonarjuszów  policji i straży granicz 
nej. W y s o k o ść  d ie t  w aha się od 2  do SO zl. 
Najwyższa- dieta, w kw ocie  80 zł. p rz y s łu ­
g u je  prem ierow i.  M inistrowie, p rezes  N ajw . 
T /by K on tro li  P a ń s tw a  b ęd ą  mieli d io ty  po 
60 zk, w icem in is trow ie ,  p rezes  P ro k u r a to r j i  
G ene ra lne j .  a m b asa d o ro w ie ,  kom isarz  rząd u  
w  W a rsza w ie ,  w o jew odow ie  po 40 zł., d y ­
r e k to r  k a n c e la i j i  cyw ilnej P rez .  R zpn te j .  
d y r  kanoe la r j i  Sejm u. S e n a tu  o raz  clyrek 
fo rz y  dep a r tam e n tó w ’ po 30 zł. W ic e d y re k ­
torow i d e p a r t .  i nacze ln ikom  w ydz.  w  m i­
n is t e r s tw a c h  p rzy s łu g iw a ć  będzie  d ie ta  po 
20 zł. U rzędn ikom  na niższych s tanow iskach  
p rz y z n a n o  d ie ty  w  w ysokośc i  od  10 do 12 
zł. dziennie . N ajn iższa  d ie tę  p rzy z n an o  w oź­
n i  m. m ianow ic ie  G zl.

W  w o j s k u  d ie ta  m a rsza łka  w ynosi  80 
zł., g en e ra ło w ie  b ron i i ad m ira łow ie  po 00 
zk ,  g en e ra ło w ie  dyw izji  i w iceadm ira łow ie  
o t r z y m y w a ć  b ęd ą  po 40 zł., generałow ie ,  
b r y g a d y  i k o n tra d m ira ło w ie  po 30 zł., puł- 
k o w n i r r  po  20 zł., p o d p u łk o w n ic y  po 18 
z l .* 'm ajorow ie po  13 zł., k a p i ta n o w ie  po 12. 
p o ru cz n icy  i pod p o ru cz n icy  po 10 zk, s ie r ­
żanci  po 8 zk, s z e re g o w c y  po 2 zl.

Dla profesorów  w yższych  uczelni u s t a ­
lono  diety- wr w y so k o śc i  n a s tę p u ją c e j :  r e k ­
to rz y  po 30 zk, p ro feso row ie  zw ycza jn i  po 
23 zł . , p ro feso row ie  n ad z w y cz a jn i  po  20 zł.

K ierow n icy  szkół pow szechnych  m a ją  
o t r z y m y w a ć  d ie ty  w k w o c ie  12 zł., n a u c z y ­
ciele w  k w o c ie  od  G do 10 zł.

D ie ty  w poiicji: g e n e ra ln y  in sp e k to r  po ­
licji 30 zk. n ad k o m isa rz e  po 15 zł., k o m i­
sa rze  po  12 zl., p o d k o m isarze  i ek sperc i  po 
10 zk. s ta rs i  p rzodow nicy  po 8.50 p o s te ­
ru n k o w i  po  G zł.

W straży granicznej: k o m e n d a n t  s t raż y  
30 zk, p o s te ru n k o w i po fi zł.

W  raz ie  przeniesienia na inne m iejsce 
służbow e w  kraju lub do G dańska p rz y s łu ­
g u je  p rac o w n ik o w i  n a  ęzas p rz e ja z d u  do 
now ego  m ie jsca  's łużbow ego i pierwszą, d o ­
b ę  po p rzy jaźdz ie  p e łn a  d ie ta .  M ałżonkow i 
p rzen ies ionego  fu n k c jo n a r iu sz a  p rzy s łu g u ję  
d ie ta  w  w y so k o śc i  75% , dzieciom w  w y so ­
kośc i 50% die t.  n a leżnych  p rzen iesien i  mu. 
P onadto otrzym uje przeniesiony zw rot k osz­
tów  przejazdu dla siebie, rodziny i służącej 
oraz zwrot kosztówr Drzew ozu urządzenia  
dom ow ego. Przez  pojęcie  m a łż o n k a  rozum ie 
się żonę z w y ją tk ie m  sąćlowmie s e p a ro w a ­
n y ch .  Z d ie t  i k o sz tó w  przejazdów’ k o rz y ­
s ta ją  dzieci ś lubne  do ukończonych  18 łat. 

 ou------
g i e ł d a  w a r s z a w s k a .

W aiszawa 25. 4. (Telef. wh). Giełda dewi­
zowa: Relgja 123.90. FTolandja 358 45. Londyn 
27.10, Nowy Jofflk 5.25. Paryż 34.96, Praga 
22.00. 8 z w aj car ja  171.57. Sztokholm 139.75,
Włochy 45.10, Berlin 207.55. Obroty mniej, niż 
średnic, tendencja przew-ażnie mocniejsza, dla 
dewiz na  Holandją słabsza. Banknoty  dolarowe 
w- obrotach pozagiełdowych 5.23, rubel złoty 
4-04 dolar zloty 8.95, 
watnie 202.00, funt szterlingów 27,05.

Papiery procentowe: budowlana 43.05^ s ta ­
bilizacyjna 59.50, inwestycyjna 111.75. premoj- 
w a  dolarowa 53.10. konwersyjna 64.15, dolaro­
w a 77.77. listy i obligacje B. G. K bez zmia- 
ny,

A k c ie :  Bank Polski 82.20J Lilpop 11.05, 0- 
strnwiec 20.25, Starachowice 10.20. Tendencja 
d la listów państwowwcji niejednolita, dla festów 
zastawnych przeważnie mocniejsza, dla akcyj 
słabsza ~ "

Poseł ®ol$Ki w sejmie oleskim.
POMAGA SIĘ ROKOWAŃ

Praga, 25. 1, (Telef. wl.) Przedstawi ciel 
nifijeyiactaci polskiej w sejmie czechosłowackim 
pus. Km. Chcbot wygłosi! wczoraj na plenum 
izby znamienne prz"'mówienie. wr kfón-m pod­
kreśli! lojalność ludności polskiej a równocze­
śnie przedstawi! jej krzywdy pod względem  
narodowym, kulturalnym i społecznym Donia- 
gtd się przejęcia przez .'-karb państwa polskie­
go szkolnictwa mniejszościowego, usunięcia 
krzywd, a następnie przedstawił życzenie, aby 
rządy czechosłowacki i polski jak najprędzej 
przeprowadziły między sobą rokowania i do­
prowadziły do zgodnego załatwienia spraw 
i-pornycłyeo siałoby się podstawą prawdziwego

OBU RZĄDÓW INTERESOWANYCH.

zbliżenia obu narodów.

CzisshDs^owacja p a p ę  psrsztimienia
z sąsiaodm i

Praga ( D A T ). r z e ś k ie  b iu ro  p ra so w e  p o ­
daje .  że rada. m in is trów  n a  pos iedzeniu  
w czora j ,  z.eni po  szczegółow ej dy.-kus-ji za­
ap robow ała  jednom yśln ie spraw ozdanie min. 
B enesza o stosunkach z zagranicą, w szcze­
gólności z k iajam i sąsiednienii, j a k  również 
je g o  w y jaśn ien ia  co do możliwego do  p r z y ­
jęcia d la  obu s tron  uregulow ania spraw, 
w ynik łych  o s ta tn io  m ie d zy  P o lską  a  C z e ­
chosłowacją.

■

o, m arka  niemiecka pry-

Czecliossłosfąąia przystąpi do paktu rzymskiego?
N arodu") .(T e leg ram  własny’ ..Głosu

W iedeń, 25. -1. „N. Fr. P resse“ podaje szczeg ó ły  daleko idących  przygotow ań na 
pow itanie min. b a n h o u , przybyw ającego w dniu dzisiejszymi o godzin ie 9-tej rano do 
Pragi. W związku z teni donosi rzekom o na podstaw ie inform acyj z m iarcuajnego  
źródła w Pradze, że głów nym  przedm iotem  rozm ów m in. Barthou z przedstaw icielam i 
rządu czechosłow ack iego  oędą zagadnienia Środkow ej Europy, przyczem  istn ieje pro­
jekt częściow ego przystąpienia Małej K oalicji do paktu rzym sKiego, obejm ującego, 
jak w iadom o W łochy, Anstrję i W ęgry. W rozm owach z min. Barthou ma być u sta ­
lony o sta teczn y  tek st tego  akcesu.

Wynurzenie prasy francuskiej.
( T e le g ra m  w ła s n y  „G ło su  N a r o d u 11)

Paryż, 25 kw ie tn ia .  O m aw ia jąc  w d a l ­
szym  c iągu  rezultat, w iz y ty  miii. Barthou  
w  W arszw ie .  p rasa  f ra n cu sk u  podkreś la ,  że 
ogłoszony w te j  sp raw ie  k o m u n ik a t  oficjal­
ny/ je s t  dow odem  dalszego istn ien ia .sojuszu 
po lsko  - fram.iiskłegijr, k tó r y  je d n ak ż e ,  z d a ­
niem n ie k tó ry ch  k o re sp o n d e n tó w  w y m a g a  
pew nej m odyfikacji i dostosow ania do zm ie­
nionych  warunków

, .O euv re“ pisze, że p rzym ierze  z ' Polską, 
j e s t  obecnie w ięcej usprawiedliwione. ' niż 
w roku 1921, poniew aż k ra j  te n  obecnie 
jest, bardz ie j ,  niż k ie d y k o lw iek  potrzebny  
do utrzym ania pokoju ua W srhodz ie .  (Słów- 
m  ni celem w izy ty  B a rth o u  w W a rsza w ie  
zda je  się b y ć  je d n a k  -— zdaniom  k o re sp o n ­
de n ta  —  zbadanie rzeczyw istej s iły  tego  
państw a, a  p iz e d e n s z y s lk ie m  zbadan ie  pen 
!vz( by kontroli atm osfery w zajem nych uczuć 
i zaufania m iędzy  obydwoma, pańs tw am i.  
N a ż n o m  je s t  to. 7,0 o s ią g n ię ta  zos ta ła  pew ­
ność. iż, pakt polsko-n iem iecki nie b ył n igdy  
uw ażany za podstaw ę p olityki marsz. P ił­
su d sk i’go. D zienn ik  ko ń czy :  .N ie  m iejm y  
jednak zbytnich iluzyi; —  polska polityka  
w Eu ronię w schodniej przyniesie nam jesz­
cze t,:e.jedno rozczarow anie i niejeden kio  
p o i“.

„M atin14 pis/.e. że odnow ienie  p m  jaźni

p olsko -f ra u c u sk i o j umożliwi
DOSTOSOW ANIE  

SOJUSZU W OJSKOW EGO Z 1921 R. 
do warunków obecnych , oraz. zas tosow anie  
w iększego uprzyw ilejow ania w w zajem nych  
stosunkach handlow ych i gospodarczych.

„P etit P arisien“ donosi,  że podczas  ro z ­
m ow y  % min. B eckiem  otrzym ał Barthou  
now e zapew nienie, iż rzą d  po lsk i  p rag n ie  
u t r z y m a ć  sojusz, z, F ran c ją .  P o z a  tern p. 
B e ck  złożył fo rm alno  zapew nienie ,  że układ  
polsko - niem iecki d o tyczy  jed ynie kw estji 
utrzym ania dobrych stosunków  sąsiedzkich  
i nie zawiera żadnych innych zobow iązań. 
Uo sio ty c z y  s to s u n k ó w  z R osją sow iecką, 
to  p ro w a d zo n e  z n ią  ro k o w a n ia  w  spraw ie  
przedłużenia paktu o nieagresji znajduja się 
na jak  n aj^pszej drodze. Min Beck  z a zn a ­
cza ł  dalej,  że P olsce  za leży n a  u t rz y m a n iu  
przyjaznych stosunków  z państw am i baltyc- 
kiem i, je d n a k ż e
W STOSUNKU DO LITW Y W YKAZAŁ  

PE W N Ą  REZERW Ę.
Min. Barthou ze swej s t r o n y  za£ w.-kazał 
na konieczność uregulow ania stosunków  
handlow ych i gospodarczych  na szerokiej 
p odstaw ie i zapowiedzdał, że w  ty m  celu 
p rzybędzie  do W a r s z a w y  wr najb liższym  cz a ­
sie d elegacja  francuska

Olac/ego Ameryka ułatwia Niemcom zbrojenia?
W IELKIE ZAKUPY LOTNICZE.

Paryż (PAT.). Ig e n c ja  H avasa donosi 
z W a s z y n g to n u ,  że k o ła  techn iczne  S tanów  
Z jednoczonych  zdziw ione są  nadzw yczaj- 
nem zw iększeniem  przez N iem cy zakupów  
m aterjalów  lotn iczych . IV ro k u  u b ie g ie m  
N iem cy  zakup iły  w S tan ach  Z jednoczonych  
1 sam olot 48 motorówr oraz części do sam o­
lotów’ za  1 -14.000 dolarów’.

W  s tyczniu  Dr. wmdlug s ta ty s ty k i ,  ogło- 
tezonoj przez d e p a r ta m e n t  hand lu .  N iem cy  
k u p i l i  37 m otorów i częśai sa m o lo tó w  za
7.000 dcd.. w  lu tym  22 sa m o lo ty  za cenę
150.000 dok, 38 motorów- za 138.000 doi.

oraz dużą  ilość ezęści do samolotów . Z d a ­
n iem  fachowców',  ilość części samolotowy ch, 
sp rze d an a  N iem com , w ystarcza  do skonstru  
ow ania 215 m otorów . N iem cy  w y d a ły  u a  
z a k u p  sp rzę tu  lo tn iczego  w  S ta n a c h  Żjedn. 
w  ciągu  s ty c zn ia  i lu tego  br. 65u.000 dok, 
podczas  g d y  w  c iągu  ca łego  ro k u  ub ieg łego  
z a k u p i ły  ty c h  części za 3-19.000 dok W  lu ­
tym  br. N iem cy  za jm o w a ły  pierw sze m iejsce  
wśród odbiorców- zagranicznych am erykań­
sk iego  przem ysłu  lo tn iczego , podczas  g d y  
w ro k u  ub ieg łym  za jm o w a ły  7-me miejsce.

 00------

0 postanowienia wykonawcze konkordatu z Niemcami
(Tul ogram władny

Rzym, 25 kwietnia. Dj r. depart. niemieckie­
go mm. spraw- zagr. Buttniann, który dotąd 
stale pośredniczył w rokowaniach mieczy Niani 
can.i a Stolicą Apostolską, po kilkunastu 
dniach opuścił Rzym gdzie przebywał celem 
uzgodnienia 7, -Sekretariatem Stanu poszczegól­
nych punktów wykonania Konkordatu. Pisma 
wloskih podają, że wątpliwem jest by nego 
ciacje te doprowadziły do jakiegoś konkretne­
go wyniku. Niemnmj jednak rokowania t rw a­
j ą  jeszcze.

Miarodajne informacje w sprawie tej -twier­
dza ją, że w  Berlinie istnieją polityczne trud­
ności 1 przeszkody odnośnie ao ochrony kato­
lickiej rodziny i szkoły nie wyłączając także 
fakultetu teologicznego na uniwersytetach. 
Gzy w tych warunkach znajdzie się jakiś mo­
dus vivendi w wykonywaniu po-stauowjeń K 011- 

jk o rd a tu  zależeć będzie od dalszych pełnomoc­
nictw i dyrektyw, jakie radca ministerstwa

•■Głosu Narodu11.)

Buttmanii w Berlinie uzv.'ka. Posłuchanie wice­
kanclerza von Papena u Ojca św. nie doszło do 
skutku i bez wyniku pozostałą też jego akcja 
pośredniczącą, podjęta  11 ks. K ardynała  Sekrc 
tarza Stanu, gdyż Stolica Apostolska nieod 
niiennie domaga się wykonania w- pełni ja 
stanowień Konkordatu.

Prozą p im io n ą  w surawach w iary.
Berlin, (PAT.) Dążenie do utworzenia na­

rodowego kościoła niemieckiego jest obecnie 
propagowane przez oficjalnych przedstawicieli 
kościoła protestanckiego w Niemczech. Ostut- 
ido biskup ewangelicki Turyngji Sasse w ystą­
pił n a  zgrnmadezniu „Deutsche Christem4 w 
Weymarze 7, oświadczeniem, że narodowy* so­
cjalizm nie d a  się powstrzymać w swoiu po­
chodzie i przemocą doprowadzi uo zjednocze­
nia wyznań chrześcijańskich na obszarze Nie- 
rniee O jedności kościoła nie może tarć mowy,

;vSs>7. ”  ? - ***■ *

dopóki istnieją dwa wyznania chrześcijańskie,
Kościół jako taki musi być traktowany jak  
każd\ inny objaw życia, duchowego —  mówił 
biskup. Dla kościoła protestanckiego jest szcze 
g u b ie n i  wyróżnieniem, że wódz narodu niemie­
ckiego do niego zwrócił się z apelem. Dlacze­
go? —- zapytuje mówca —  nie wzywa on ko­
ścioła katolickiego? Dlaczego zbywa on jeden 
kościół umową, podczas gdy drugi zmuszony 
jest służyć, jego sprawie? —  I odpowiada: 
Dlatego. że wódz nasz w ie. jaka wartość przed­
stawia protestantyzm dia sprawy wewnętrznej 
budowy narodu niemieckiego. Kościół prote­
stancki ni§» może żyć odrębnem życiem i na 
zawsze, n a  życie- i śmierć jest związany z na- 
todem niemieckim

rJ h ro u y  n ie  c h c ą  g w a ra n to w a ć
bezpieczeństwa oafisiw  ba łtyckich .

Ryga, TPAT.) Łotewska agencja telegr. tt- 
poważniona została do ogłoszenia następujące- 
go komunikatu: Rząd niemiecki poinformował 
rzna łotewski, żó rząd sowiecki, w celu zama­
nifestowania poprawy stosunków liieiriiecko- 
sowieckich, zaprojionował Niemcom podpisanie 
protokołu, gwarantującego niepodległość i nie­
naruszalność państw bałtyckich. Rząd niemie- 
i-ki uważając, iż niepodległość j integralność 
państw bałtyckich nie są zagrożone i że te- 

A,ii rodzaju protokół nie mógłby polepszyć s ' - -  
.-unków nicmiecko-sowicckicti w- konsekwencji 
odrzuca propozycję sowiecką. Rząd sowiecki 
również poinformował rząd łotewski o swej 
inicjatywie i odmownej odpowiedzą N e m ie c . ; 
O ile wiadomo, Estonja, L itwa i F inlandja o- 
trzymały takie *ame zawiadomienia.

Wycieczka poisKfcii dziennikarzy
W arszaw a, 25. 4 (Telef.). Dziś posc-T 

liienn M oitke p o d e jm o w ał  śn ia d an iem  przed­
staw icie li m inisterstw a Spraw Zagrań oraz 
dziennikarzy polskich, k tó rz y  2S-go b. ru. 
w y jeż d ża ją  n a  zaproszenie  r z ą d u  n iem iec­
k iego  na w ycieczk ę objazdow ą po N iem ­
czech. W  przyjęciu, wzięli udz ia ł :  n a c z e ln ik '  
Przesm ycki, szef b iu ra  p ra so w eg o  P roz \  
d jum B a d y  M inis tiów  Św ięcick i, r a d c a  W ło 
darluew icz z Min. S p ra w  Zagr..  r e d a k to r  
Romer z . .Czasu11. K az im ierz  W ierzyński 
z . .G azet’ P o lsk ie j11. .Tan Czarnocki z . .I .n-  
r je r a  P o ra n n e g o 11. B e rto id  Merwin z . .Expre -  
su P o ra n n e g o 11 S tan .  Strzetelsk i z „A B C -1,. 
\ .  G rz y m a ła  S ied lecki z ,-K urjera  W arszaw- 
sk ie g o - ,  W ład .  Besterm an z . . I sk ry 11. Mie­
czy s ław  Ofcarski 7, P a ta .  Zygni. Łem picki 
z ..Kurjei-ca P o lsk ie g o 11. Z au w a ży ć  na leży ,  
że nie w szyscy  w ym ien ien i są  czys te j  k rw i  
a ry je zy k a m i.  W y c ie c z k a  p o trw a  od 28-go 
k w ie tn ia  do S-go m a ja  li. r.

X  o s t a t n i e j  c f ó w i t l .

Min. Es^thou u nunc. ks. Marmagolcgo.
Warszawa 25. 4. (Teł. wł.). Okazało się, że 

we wiórek min. Barthou przybył w towarzystwie 
am basadora Laroche4a do nuncjatury  hjmstol- 
sldej, aby Msgr. Marniaggiemu ziozyć wizytę 
Sjaędził tam pół godziny na serdecznej rozmo­
wie. Tego dnia ks. nuncjusz Marmaggi rewizy­
tował ministra w ambasadzie.

Zamieszanie na iin iich autobusowych.
Warszawa 23 4. (TeJef.) Na niektórych li- 

nja-ch komunikacyjnych w liraju dało się zauwa 
żyć zamieszanie w mchu autobusowym po 
wprowadzeniu systemu koncesyjnego. Pubhez- 
ność domaga się zmiany rozkiadow jazdy i 
czests-zego kursowania autobusów. Do władz 
wpływają liczne skargi.

W  spraw ie inżynierów obeokTjow ców
W aiszawa, 25. 4 óTelef. wł.1) Związek zrze- 

szcii ttechników zwro-cil się do premjera z me-, 
morjalem w sprawie zatrudnionycli w  przemy­
śle polskim n a  wielu stanowiskach inżynierów 
obcokrajowców’.

Rozłam w , Legjonis Młodych"
rozszerza sis.

Warszawa 25. 4. (Telef.'). Ferment w Legio­
nie Młodych mzszerza się i na inne poza War 
szawą i Lwowem miejscowości. Obecnie przy­
szła kolej n a  Wilno, gdzie organizacja akade-' 
micka Legjonu Młodych wypowiedziała posłu­
szeństwo K om endzie głównej, Oczekiwane jest 
wypowiedzenie posłus-zeu-dwa przez organizację 
Legjonu Młodych w Poznaniu i w Krakowne. 
W ten sposób we ivszystkich miastach uniwer­
syteckich wwpowiedziano się przeciwko komen­
dzie głównej. Bczpośreduim jiowodem fermentu 
stało sie zarządzenie komendanta glównegm Z. 
Zapasiewicza, rozwiązujące odrębne oddziały 
akademickie Legjomi Młodych i wcielające ją 
do organizacji ogólnoleg,jonowej. Słychać, że 
należy oczekiwać ustąpienia kom endanta  glć-i 
wuego Legjonu, oraz iego najbliższych współ­
pracowników Zagórskiego. Speakera i Jerzego 
Zapasiewicza. Likwidacji wrzenia w Legjonm 
.Młodych należ.y oczekiwać na kongresie Legjo. 
nu Młodych, którego zwołanie zależy od Rady> 

GAównej Łe-gjonu Młodych.
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„Kuleczkau
pani ministrowa III. republiki.

autoryzow any przekład z francuskiego  
Zofji Skolimowskiej.

Z as tan a w iam  się. ja k  Dozia przyjm ie b o ­
leść, od  k tó re j  życ ie  n ig d y  nie jes t wolno, 
o b aw ia m  się czy  n ic  weźmie za n iesp raw ie­
d liw ość losu. g d y  ono w łaśnie ha r tu je  
i u sz lac h e tn ia  dusze.

D rażni mię je j  m ilczenie i chcą je  p rze r ­
wa ć.

—  Czy przyszło  ci na myśl zawiadom ić 
J a c k a  o nasze j  n ieobecności?

—  Owszem, poleciłam mu ab y  nie z a ­
pom nia ł  do trzy m ać  Klarci to w arz y s tw a  p rzy  
obiedzie. P rzy jdz ie ,  jeśli ojciec nie będzie go 
po trzebow ał  —  i d rw iącym  bum m  dodaje :  
•— W sza k  to  syn  w zorow y.

—  Zacne serce!
-  T rochę  nudny .

Nie m ogę bronić J a c k a ,  k tó reg o  kocham  
nieledwie j a k  me córki,  nadesz ła  bowiem 
już  godzina lu n c h u  i p rzychodzą  po ro zkazy  
do p a n a  m in is tra :  Czy  chce go spożyć
w sw ym  przedzia le ,  czy leż woli się udać do 
wagonu  r e s ta u ra c y jn e g o ?

Daniel p a t rz y  na m nie ,  w o la łabym  iść do 
wagonu re s ta u ra c y jn e g o ,  d o ść  m am  n ie ru ­
chomości. lecz tam  znow u sp o tk a l ib y śm y  
eon K lu p p a  a wolę u n ik n ą ć  tego.

D ozia  mię up rzeda:
—  Chodźmy" do w a g o n u  ro s tau racy jn e -
ta tu s iu .  to  dużo zabaw nie j.

Z goda  więc, idziem y, '
T a m  znowu, w  imię równości,  s tó ł  ślicz­

nie ukw iecony .  .Test nas  ze dw adz ieśc ia  
kobie t,  cz te ry  z nich m in is trow e: są to  p rze­
ważnie poczciwe m urżujk i .  n a  k tó ry ch  la t 
cz terdzieści,  lub więcej,  po łożyło  swe p ię t­
no. d o d a jąc  im tu sz y  a u jm u jąc  wdzięki*'# 
i w yznać  muszę, że im b ra k  prestiżu.

W  u s tro n n y m  k ą tk u  w ag o n u  siedzi d a ­
ma. k tó ra  od razu  zw róci ła  m ą  uw agę . J e s t  
w ysoka ,  sm ukła ,  nosi z w dzięk iem  w spn-i  
ninję fu tro  bobrowe, rozchylone na s u k n i . 
sreb rno  popielato] i czarny , m a ły  k ape lu sz  i 
w su n ię ty  na g łów kę  d robną  z uroczą, w y ­
tw orną  tw a rz ą :  w y g lą d a  na  la t  t r z y d z ie ś c i .1 
N aprzec iw  niej siedzi to w arz y szk a .  K to  to 
być może. r o n  Klupp, k tó re g o  u jrza łam  n ie­
da leko  nas. za ledwie śmie podn ieść  na  n ią 
oczy.

Daniel m nie  objaśn ia .  D aw nie j ,  powie- 
d z ian o b y  o niej: to  córa F ra n c j i ,  jest g o ­
ściem T ow arzys tw a .. .  W a r to b y .  m oje pan ie  
ko leżanki,  n auczyć  się od niej tych  ruchów  
pow ściąg liwych , w y tw o rn y c h ,  tego  czarow- 
nogo w dzięku , k tó reg o  d a m y  Trzecie j Kej 
publiki* nie um ia ły  sobie przyswoić .

To skończonym  luncliu  s ta je m y  przed 
drzwiami w y jśc ia  rów nocześn ie  z p iękną  

panią. Dozia. id ą ca  naprzód , myśli sn ą ć
0 czemś iniwm, i n ie spos t rzega jąc  jej za ­
m ierza  przejść- pierw sza. Miinowołi k ła d ę  
ręk ę  n a  ram ien iu  Dozi w s trzy m u ję  ją. 
z uśm iechem  o tw ie ram  drzwi córze F ra n c j i
1 sk ładam  jej uk łon  głęboki.

O dpow iada  uprze jm em  skinieniem g ło ­
w y  i dz ięku je  mi. Nie spodz iew ała  się. że j 
żona  m inis.tr.i  pa r t j i  radyknlno-soc ja l is tycz-1

nej będzie m ia ła  ty le  w zględów dla niej.
Za m ną p o w sta ją  szep ty ,  któremu się 

nie p rze jm uję  wcale. Mówią sobie zapew ne, 
„Ot. ta  pani K u le c z k a  po k az u je  co umie, 
n icbezp ieczua  t a k a  żona d la  m in is tra" .  Mój 
m in is te r  pam ięta ,  żc je s t  o s ta tn im  z rodziny  
leg ifym istów  i mój odruch  wobec, koh jo ly  
z krwi naszych  kró lów  w y d a je  mi się ca ł ­
kiem n a tu ra ln y .

P rzy jazd .  Deszcz. D robny , sz a ry  d e ­
szczyk Kretauji.  lecz pachn ie  morski p o ­
wiew. Ceremonia oficjalna , n ieznośnie ofi­
c ja lna .  chrzest bez księdza ,  bez cukibrków , 
bez radości.  M a tk a  ch rzes tna  ok rę tu ,  dan ia  
w s ta rszym  w ieku , z resz tkam i urody ,  p rze ­
cina ręką d rżącą  —  jest  nieco w zruszona —  
wstęgo dźw iga jącą  b u te lk ę  szam pana ,  k tó ra  
się rozb ija  ua dziobie. A potem , co jęgt b a r ­
dzo p iękne,  bardzo  w zrusza jące ,  to  nie pan 
prezes T o w arzy s tw a ,  nie różne oficjalne 
f igu ry ,  zaproszone na te  u roczystośc i,  lecz 
wielki ok rę t ,  su n ą c y  po belkow aniu ,  a  p o ­
tem k o ły sz ąc y  się z t ró jb a rw n ą  flagą n a  
lalach. T rochę  nasze j  F rancji  popłynie  na 
da lek ie  morza a ludzie, którzy  będą  żyć na 
tym  k rąż o w n ik u ,  tw orzą część e l i ty  n a s z e ­
go k ra ju .  P o k o ch a ją  swój okrę t ,  b ęd ą  d u m ­
ni z niego, a jeśli za jdz ie  po trzeba ,  po traf ią  
umrzeć z nim razem.

S zu k am  w zrokiem  Dozi. stoi za u r z ę d o ­
wemu figurami. Baron K lupp  zdołał ją o d ­
naleźć. śmieją sic. zabaw ia ją  dobrze ,  p o d ­
czas g d y  n a  uboczu w idzę piękną, panią ,  
zam yśloną,  z pow ażnym  w yrazem  tw arzy ,  
k tó r y  idealizu je  jej rysy .  W spom ina ,  równic 
ja k  ja. po leg łych  o s ta tn ie j  wojny, w szys t­
kich n ia rvna rzv .  k tó iw ch  grobem  b v ła  ta

woda tajemnicza, nie w ydająca  prawię ni­
gdy  swych ofiar.

N astęp u je  w y s ta w n y  obiad. wino. m ow y, 
g ra tu la c je  i w reszc ie  dw adz ieśc ia  m in u t  po 
dw udzis te j  d ru g ie j  je s te śm y  znow u, w  p o ­
ciągu , znużeni,  ż język iem  sp racow anym  

po w ym ów ieniu  ty lu  s łów  n iepo trzebnych ,  
tylu zd aw k o w y ch  grzecznos tek .

VI.

Zaproszona  n a  h e rb a tę  do żo n y  p e w n e ­
go posła , je s te m  ta m  z niemi có rk a m i w  n ie ­
co ek sce n try c zn y c h  toa le tach  od  M addy. 
J a c e k  m a n ad e jść  po zam kn ięc iu  ban k u .  
Zdan iem  Dozi jest. d o sk o n a ły m  tancerzem .

W  tych  a p a r ta m e n ta c h  os ta tn ie j  m o d y  
je s tem  od razu  rozdz ie lona  z córkam i.  P r z e ­
znaczono  w  nich k ą c ik  d la  m łodz ieży  —  
ja k  mi ozna jm ia  u p rze jm a  pani dom u —  
a in n y  k ą c ik  dla żon w ielkości ofic ja lnych . 
•Spostrzegam m iędzy  .n iem i —  um iem  je 
już  rozpoznać —  żonę i s ios trę  p rez esa  Ta- 
dy. m a łżonkę  sekretarza , s ta n u ,  c ieszącą się 
już trzecim mężcili. p ra c o w i tą  żonę m in i­
s tra  a  byłą, to w arz y szk ę  życ ia  nacze ln ika  
s tac j i  po łudn iow ej mieściny* k tó r a  d la  zo ­
s ta n ia  m in is trow ą opuśc iła  męża. poczc i­
w ego i t ro je  d robnych  dzieci. R e p u b lik a  
może b y ć  d u m n a  z żon  swoich .ministrów. 
D an ie l  u trzy m u je ,  że je s t  m ię d z y  niem i k il­
k a  p a ń  cz a ru ją cy c h ,  lecz te  n iewiele się 
udzie la ją  i n ie w idz ia łam  ich jeszcze. Mam 
więc nadzie ję ,  że spo tkam  k ie d y ś  milą  t o ­
w arzy sz k ę .  rów nie  j a k  ja  z a b łą k a n ą  na g a ­
le rach  rządow ych .

(Ciąg dalszy nastąpi).

NatpitKnicisze i najtańsze

drzewa i krzewy owocowe
róże oraz drzewa i krzewy ozdobne, 

rośliny na żywopłoty

są do nabycia :

N o w a  m o d a  w  St&nash Z n o s z o n y c h *

1 1
Zassów, koło Dębicy, Woj. Krakowskie.
Zdrow otność  d rzew ek  s tw ie rdzona  przez Stację 
Ochrony  Roślin  Z ak ład u  Botanicznego Uniw. Jag.

~ZAKŁAD
W 1TR AZ0 W 0  - SZKLARSKI 

J A N  K U S I A K
K r a k ó w ,  ulica Sw. J a n a  30.

w y k o n u je  oszklen ia  w ołowiu 
i n a p ra w y  s ta ry c h  okien. —
S o l i d n i e  i t a n i o .

Spłaty ratalne. Spłaty ratalne.

WAŻNE DLA BUDUJĄCYCH!
P rzed  zak u p n em  jak ichko lw iek  
m ale r ja łó w  bu d o w lan y ch  żądajcie 

o fe r ty  od f i rm y :

711 l

W KRAKOWIE, UL BASZTOWA L. 10.
TEL. NR. 114-72.

W Ameryce chcą wprowadzić barwność w modę męską.
od kapeluszy.

Tymczasowo roz.pnczęto tę inowację

Znany z so lid n o śc i
Art. Zakład Rzeźby Kościelnej

JANA W O JTO W IC ZA
w Przemyślanach, woj, Tarnopol. 

P o le c a  P . T .  D U C H O W IE Ń S T W U :
Oftarzw, aaabony, Chrzcielnice ,  konfesjonały  etc. 
O dn ew ien ia  i k o n se rw a c je  s ta rych  ołtarzy. Ce­

n y  na jprzystępnie jsze ,  dogodne  spłaty.

Miód górski
pod gwarancją czys to  p s z c z e l n y ,

skuteczny przeciw grypie, zaziębieniu, 
niedyspozycji żołądka I tp. zł. 3.— za 1 kg.

p o l e c a :

K A Z I M I E R Z  B A R T O S Z E W S K I

K R A K Ó W ,  ULICA FLORIAŃSKA L. 49.

Wysyłki na prowicje odwrotnie.

Fabryka Organów i Fisharmonii
J U L j y s z  g u n a

Kraków, P u łask ieg o  14
T e le fo n  124-81. P. K. O. 405362.

Poleca swoje oi*gany i f ish a r -
m o n je , jak  rów nież  p rzep row a­
dza rek o n s tru k c je  i reperacje .  — 
K osz to rysy  i p ro jek ta  sporządza  
bezpła tn ie . — W razie  po trzeby  
wyjazd na miejsce b e z p ł a t n i e .

Dogodne wsrunlei zapłaty. —
wielka ilość listów pochwalnych.

Kapelusze
męskie

i dla Duchowieństwu j
polica i

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dom XX, Marków.

Wykonuje wszaikie rijgidj.

W  U la p ię t ro w a  m u r o ­
w a n a  14 ubikacji,  

b u d y n k i  gospodarcze  — 
ogród ow ocow y, okoliea  
K rak o w a  — g łó w n a  szo­
sa, ko rzys tn ie  do  sprze ­
dania.  W iadom ość  Bud­
kiew icz  Kraków' Czysta 10 

Teł. 131-57.

W szelkie
Przybory do szycia 
D. M. C. artykuły, 
hafty, koronki, w stąż­
ki. również pończo­
chy, skarpetki, bie­
liznę męską i damską

poleca

Kraków, Wiśina 1 .4,

JED YN A  NAJSTARSZA frOLSHA JTR M A
ODLEWNIE DZWONOW

BRACI ŁUCZYŃSKICH LUDWIKA f  EECŁYŃSKIECDI Shl
W K A Ł U S Z U

ul. wrłłSo Jrana So&lesKJcfio
W P R Z E P l Y S l l J
u). K rasiń sk iego  63.

Ceny najniższe. .v*t> ■ A?!1'

Za dział ogłoszeń Kedakeja nie M erze odpowiedzialności.

Dostarcza dzw ony w szelkich  
rozmiarów i tonów  w edług  
najnow szych szablonów  fran­

cuskich.

N o w o ś ć !

P ęknięte dzw ony historyczne  
spaja w ynalazkiem  Ludwika 
i M ichała Felczyńskich  pod 
gwarancją uzyskania p ierw ot­

nego dz'wieku i tonu.

Na życzenie strony przelew a  
stare n ieużyteczne dzw ony, 
oraz dostraja dzw ony now e  
do starych już istniejących  
pod gwaran. czystej harmonji.

W ykonuje kom pletne żelazne 
dzw onnice.

W ysy ła  na żądanie strony na 
m iejsce specjalistę w celu  
udzielenia fachow ych porad 

i w skazów ek.

S p ła ta  ratam i.

Drobne za wyraz. . .   10 gr.

Układ tabe laryczny  o 50°/« drożej.

Ogłoszenia  zam iejscowe o 30*/0 drożej.
Za zas trzeżen ie  miejsca dolicza s ię  26 proę.
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